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S t r e j k t r a m w a j ó w w W a r s z a w i e 
Komuniści wywołali awantury, chcąc wykorzystać nagły wybuch sfrelku. 
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Starcia na przystankach tramwaiowych.Srezes rady 
miejskiej Jaworowski pobity. 

G r o ź b a w y b u c h u s t r e j k u w g a z o w n i . 
Warszawa, 9 czertyca. 

W Warszawie wybuchł dziś od po
łudnia zupełnie niespodziewanie strejk 
tramwajarzy. Podłożem strejku jest za
targ robotników warsztatowych tram
wajów z inż. Kwiatkowskim* sprowa
dzonym przez dyrekcję tramwajów war 
szawskich z Lodzi, gdzie poprzednio zaj 
mował stanowisko w zarządzie tramwa 
Jów łódzkich. 

Inż. Kwiatkowski objął w tramwa
jach warszawskich stanowisko kalku
latora, do którego obowiązków należy 
obliczanie czasu pracy dla wykonania 
pewnych zadań w warsztatach ślusar
skich tramwajów miejskich w War
szawie. 

%atavU> % in&. 
. Robotnicy popadli już przed kilku 

dniami w zatarg z inż. Kwiatkowskim i 
spowodowali nawet napad na niego pcw 
nych ciemnych elementów. 

Wobec tego. że inż. Kwiatkowski 
nie zmienił sposobu swego postępowa
nia z robotnikami warsztatowemu — 
dziś nie przystąpili oni do pracy i po 
utworzeniu komitetu strejkowego we
zwali do solidarności wszystkich in
nych pracowników tramwajowych. 

Tramwajarze zjeżdżała 
do remiz. 

Około godz. 11-ej przed południem 
wydano 

HASŁO ZJEŻDŻANIA DO REMIZY. 
Hasło strejkowe rozeszło się szybko 
po sieci tramwajów warszawskich i kon 
duktorzy pozdejmowawszy z tramwa
jów numery i tablice z napisami, stacji 
docelowych. 

ZAMKNĘLI DRZWI WAGONÓW 
a maszyniści skierowali wozy w kierun 
ku remiz. 

Na przystankach tramwajowych do
szło do starć między wsiadającymi do 
tramwajów pasażerami a konduktora
mi. W kilku wypadkach interweniowała 
policja. Przed remizą tramwajową poja 
wiły się patrole policyjne piesze i kon
ne* uzbrojone w karabiny. 

O godz. 1-ej po południu na ulicach 
Warszawy nie było już ani jednego wo 
zu tramwajowego. 

Jak nam komunikuje Związek, kilku 
ludzi z obsługi tramwajów zostało po
bitych i poturbowanych. 

Publiczność daremnie wyczekiwała 
i gromadziła się na przystankach, nic 
wiedząc, co to znaczy. 

Całe miasto zostało poruszone nie
spodziewanym strejkicm. Na skrzyżowa 
niach większych ulic poczęły się groma 
dzić tłumy. 

Miasto pozostało bez tramwajów. 
Ulice, jezdnie zapełniły się lnknąceuii 
taksówkami i dorożkami. Zawrotne tein 

po tego ruchu świadczyło o tem, że 
Warszawa została wytrącona z normal 
nych kolei. Niepokój i zdenerwowanie 
udzieliło się wszystkim. Podniecony na
strój spotęgował się jeszcze bardziej o 
godz. 3-ej, w momencie kończenia pra
cy w biurach. 

Dyrekcja tramwajów postawiona zo
stała wobec faktów dokonanych, któ
rych nie była już w stanie odwrócić i 
zmienić. 

Komitet strejkowy wraz z prezyd
jum związku udał się na Ratusz inter
weniować w prezydjum magistratu i 
Rady miejskiej. Niestety prezydent Sło
wiński był nieobecny. 

Na bramach remiz tramwajowych 
wywieszone zostały zawiadomienia 
związkowe, zwołujące wszystkich tram 
waiarzy na wiece. 

W godzinach wieczorowych strejk 
tramwajarzy przybrał iormy bardzo 
ostre. Cały wysiłek strejkujących skon
centrował się wokoło unieruchomienia 
kursujących jeszcze autobusów miej
skich, pozostających pod zarządem tram 
walów. 

Jla&ady 
na autobusy. 

Strejkujący tramwajarze dokonali 
na ulicach Warszawy na kursujące auto 
busy kilku napadów. Szoferów i 
KONDUKTORÓW USUWANO Z WA

GONÓW SIŁA, 
a następnie wypraszano jadącyerr. 

Władze .bezpieczeństwa wysłały na 
miasto silne oddziały policji. 

Do wszystkich autobusów przydzie
lono oddzielnych policjantów, którzy w 
wozach stale dyżurują. 

Ponadto przystanki autobusowe ob
sadzone są posterunkami policyjnemi. 

Jiomuniśii 
działają... 

Przed lokalem PPS.-fr. rew. w Al. 
Jerozolimskich 6 zgromadzili się strej
kujący tramwajarze na zapowiedziany 
wiec w sprawie sytuacji strejkowej. 

Pracownicy gazowni porzucą pracę. 
WARSZAWA, 9 czerwca. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy Związek Zawodowy Pracowni
ków Gazowni postanowił poprzeć akcję strejkową tramwajarzy* 

Wieczorem na Placu Muranowskim 
DOSZŁO DO STARĆ MIĘDZY KOMUNIZUJACYMI TRAMWAJARZAMI A 
POZOSTAJĄCYMI POD WPŁYWEM P. P. S. DAW. FR. REWOLUCYJNEJ. 

Tramwajarze łączą się w jeden związek 
dla obrony inleresów zawodowych 

WARSZAWA, 9 czerwca. 
W sali handlowców przy ulicy Sien

nej Nr. 16 odbył się wiec połączeniowy, 
trzech organizacyj pracowników tram
wajowych. 

Po kilku przemówieniach trzy zwiąż 
ki: „Jedność", Zw. Gospodarczy I „Fe
deracja Pracy", reprezentujące łącznie 
około 2.500 osób powołało do życia 
wspólny związek pod nazwą związek 
zawodowy pracowników tramwajo
wych i autobusowych. 

Przewodniczącym związku został p.. 
Jarzembski, wiceprzewodniczącym Wiś j 
niewski i Słabuszewski, sekretarzami 
Słowianin i Lasocki. I 

Na zebraniu obecni byli przedstawi
ciele innych związków tramwajowych. \ 
Komunistów, którzy usiłowali prowoko 
wać, usunięto. 

Uchwalono wszelkiemi środkami po 
przeć akcję pracowników warsztatów, 
wymierzoną przeciw kalkulatorowi 
prac inż. Kwiatkowskiemu. 

W y d a t k i państwa z m n i e j s z o n e 
w roku bie2qcvm o600 milionów zł 

WARSZAWA, 9 czerwca. 
Dowiadujemy się z miarodajnego źródła, że wobec stale zmniejszających 

sie dochodów skarbowych, zdecydował minister skarbu zmniejszyć budżet na 
rok bieżący o 2.300 milj. zł. 

Należy przypomnieć, że fwdżet uchwalony był przez sejm w rozmiarach 
ponad 2.900 milj. zł. 

Początkowo przypuszczano, że dla utrzymania równowagi budżetowej wy 
starczy oszczędność budżetu w granicach do 400 milj. zł., okazuje się jednak, że 
i;sz czędnośćl trzeba będzie posunąć do 600 milj. zł. | 

W chwili, gdy do zgromadzonych 
przemawiał prezes rady miejskie] b. po
seł Jaworowski* na wiec przybyła gru
pa tramwajarzy o przekonaniach komu
nistycznych i 
ZRZUCIŁA MÓWCĘ Z TRYBUNY, 

BIJĄC GO DOTKLIWIE. 
Wiec został przez policję natych

miast rozwiązany, a zgromadzeni 
ROZPROSZENI PRZY UŻYCIU PA

ŁEK GUMOWYCH. 
Wzdłuż trasy, któremi kursują auto

busy krążą 
SAMOCHODY Z UZBROJONYMI 
FUNKCJONARJUSZAMI POLICJI. 
Zajścia między komunizującyml tram 

wajarzaini z policją rozegrały się rów
nież na zbiegu ul. Brackiej i Al. Jerozo
limskich, gdzie usiłowano zatrzymać 
kursujące autobusy i pobito kilku szofe
rów autobusów. 

Po mieście krążą silne posterunki 
policji, 
LIKWIDUJĄCE WSZELKIE PRZE/ V 

WY TERORU 
strejkujących wobec obsługi autobu
sów. Sytuacja strejkową zapowiada się 
dość niepokojąco. 

€© mówi dyrekcja 
tramwajów* 

Po południu dyrekcja tramwajów ro 
zesłała do prasy następujący komunikat 
z wyjaśnieniem swojego stanowisk?-

„Dnia 1 czerwca pracownicy warsz
tatów głównych samowolnie usunęli z 
warsztatów kierownika centralnego blu 
ra planu p. inż. Kwiatkowskiego. Stało 
się to w sposób zupełnie nieoczekiwa
ny, dotychczas bowiem wszelkie nie* 
porozumienia na tle pracy w warszta
tach były regulowane pomiędzy pracow 
nikami i bezpośrednimi ich zwierzchni
kami. 

Dyrekcja tramwajów miejskich 6-go 
czerwca zakomunikowała pracownikom 
że p. Kwiatkowski musi powrócić do 
warsztatów i zażądała gwarancji spo
kojnej pracy, proponując ze swej stro
ny rozpatrzenie pretensyj pracowników. 
Dnia 8 czerwca pracownicy ponownie 
dopuścili się samowolnego usunięcia inż. 
Kwiatkowskiego. 

Na mocy decyzji magistratu i zarzą
du tramwajów miejskich dyrekcja lesz
cze raz zażądała powrotu do normal
nych warunków pracy, przyczem ostrze 
gła, że w razie gdyby pracownicy nie 
zapewnili bezpiecznego powrotu d t pra 
cy p. Kwiatkowskiemu, warsztaty będą 
zamknięte, pracownicy zaś wydaleni. 

Wobec odmowy pracowników, war
sztaty główne zostały w dniu dzisiej
szym zamknięte, a pracownicy wydale
ni, o czem zostali zawiadomieni okólni 
kiem. 
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Nowa „piatiletka" w Rosji. 
Stalin obiecuje robotnikom dobrobyt dopiero po prze

prowadzeniu drugiego planu gospodarczego. 
RYGA, 9 czerwca. | 

Stalin wygłosił na zgromadzeniu ko-
munistycznem przemówienie o drugim 1 
5-Ietnim planie gospodarczym. Dykta-; 
tor sowiecki przyznał pośrednio w ] 
swem przemówieniu, i e pierwszy 5-Iet-, 
nl plan zakończył się niepowodzeniem 
I dopiero drugi plan 5-letnl będzie mógł 
zapewnić proletariatów (dobrobyt i usu
nąć nędzę w które] znajduje się klasa] 
robotnicza w Sowietach. 

Drugi 5-letnl plan gospodarczy — i 

Ministrowie 

mówi Stalin — będzie epokowym roz
działem w historji komunizmu. 

Proletariat sowiecki, który cierpi o-
becnle na brak żywności 1 artykułów 
pierwsze] potrzeby w Imię hasła prze
budowy socjalistyczne] pq urzeczywist
nieniu drugiego 5-Ietnlego planu będzie 
posiadał wszystko: karty żywnościowe 
1 inne ograniczenia zostaną skasowane. 

Drugi 5-letni plan gospodarczy po
winien wykazać, że idea komunizmu da 
się wprowadzić w życie. Charaktery

stycznym jest, że dyktator sowiecki mó 
wiąc o pierwszym planie 5-letnim ogra
niczył się do krótkiego oświadczenia, 
iż — rozwija się on według z góry na
kreślonego planu i nic wspomniał o ko
rzyściach jakie plan ten ma przynieść 
Sowietom według oplnji autorów. Wza-

! mian za to dyktator sowiecki roztoczył 
przed słuchaczami różowe perspektywy 
szczęśliwego dobrobytu w Jakim ma 
znaleźć się proletariat sowiecki po w y 
konaniu drugiej piatilctkl. 

niemieccy opuścili Anglie. 
Rząd Rzeszy domagać się będzie częściowego 

moratorjum dla spłat reparaeyjnych. 
Londyn, 9 czerwca. 

(Polska Agencia Telegraficzna) 
Kanclerz Bruening i min. Curtius opuś 

ciii o g. 12.30 port w Sothampton na 
pokładzie kontrtorpedowca Winchester, 
udając się do Cowes, gdzie oczekiwać 
na nich będzie parowiec „Europę". O. 
puszczając Anglję kanclerz Bruening 
przesłał do Mac Donalda depeszę, w 
której zaznacza, i e pragnie szczerze 
podziękować za miłą gościnność i za* 
pewnić premjera angielskiego w swem 
i min. Curtiusa imieniu, że będą zawsze 
wspominali z wdzięcznością przyjemne 
dni spędzone w pięknym kraju, oraz ser
deczne przyjęcie zgotowane im przez 
rząd i naród angielski. 

Min. Curtius przesłał depeszę do 
min. Hendersona, dziękując mu za uprzej 
mą gościnność i dodając, że jest niezwy 
kle szczęśliwy, iż miał sposobność spot
kać się z nim w jego własnym kraju. 

Londyn, 9 czerwca. 
Przed wyjazdem kanclerz Bruening i 

min. Curtius zaprosili Mac Donalda i 
Hendersona do Berlina. Angielscy mę
żowie stanu przyjęli to zaproszenie, jed 
nak termin przyjazdu ich do Berlina nie 
został jeszcze ustalony. 

Berlin, 9 czerwca. 
Stosownie ido zamiaru, ujawnionego 

w (proklamacji rządu Rzeszy po powro
cie kanclerza 1 ministra spraw zagra
nicznych z Anglji, podjęte zostaną prak
tyczne kroki. 

W najbliższych dniach rząd niemiec-
kł zawiadomi Bank Wypłat Międzyna
rodowych w Bazylei, że robi użytek z 
klauzuli układu haskiego ze stycznia 
1930 roku i domaga się odroczenia prze

kazywania bankowi części rat repara-
cyjmych. 

Krok ten ma stanowić wstęp do re
wizji planu Younga na szerokiej pod-

' stawie. 
| W jakich rozmiarach akcja ta zosta
nie przeprowadzona, nie da się przewl-

( dzieć ze względu na łączność, jaka za
chodzi między długami reparacyj-nemi 
Niemiec, a zobowiązaniami sojuszników 

[wobec Stanów Zjednoczonych. 
Równocześnie kontynuowana będ>zie 

ze strony niemieckiej akcja dyploma
tyczna, do której wstępem była (konfe

rencja w.Chequers. W ciągu bieżącego 
lata odbyć się mają w Paryżu, Genewie 

jlub Bazylei dalsze konferencje z męża
mi stanu innych mocarstw. 

Tym posunięciom rządu niemieckie
go towarzyszy wewnętrzno - polityczna 
rewolta narodowych socjalistów, nie-
miecko-narodowych, wszechniem:ów i 
korruuiistów, którzy wszyscy przygoto
wują się do ofensywy przeciw rządowi. 

Obalenie rządu byłoby możliwe w ra
zie zwołania I^eichstagu, co właśnie za
mierza się przeprowadziło celem unie
ważnienia dekretu w sprawie zwiększe
nia ciężarów podatkowych. 

Klucz sytuacji trzymają w ręku so
cjaldemokraci, od których stanowiska 
zależy, czy zwołanie Reichstagu da się 
uskutecznić. Opowiedzenie się socjali

stów przeciw dekretom Hindenburga 
oznaczałoby parlamentarny koniec rzą
du Bruninga. 

Zrzeszenie Ar tystów Teat rów 
Miejskich w Łodz i R A K I E T A 

W Teatrze Popularnym przy ul Ogrodowej 18. Tel. 178-00, 
O s t a t n i e 2 dni! 

„Zaczynamy z Gierasieńskim" s 
Wielka fascynująca rewja w 2 częściach i 22 obrazach. 

DzU 2 przedstawienia 8 i 10 wiecz, Dziś 2 przedstawienia 8 i 10 wiecz. 

Początek nowej epoki w dziejach lecznictwa 
to utrwalone preparaty roślinne. 
Takim utrwalonym preparatem jest 

Nuncjusz papieski opuścił bitwę 
lednony maroiSesrfac^fnie nrzez du-

cłaoiwfieMistfwe* i ludność. 
Wilno, 9 czerwca. 

Wydalenie z Litwy nuncjusza apo
stolskiego, Bartolomiego, wywołało na 
Litwie niezwykle poruszenie, czego wy
razem był triumfalny wyjazd nuncjusza 
i gorące pożegnanie, ugotowane mu 

przez ludność katolicką. 
Na wieść o drakońskiem zarządze-

| niu rządu w pałacu nuncjusza zjawili MIITARfftP _ DA11/CifI się wszytscy biskupi : przedstawiciele 
•W I HDUI \ • ^ • s t r o n n i c t w chrześcijańskich oraz związ

ków młodzieży, aby go pożegnać. 
Wyjazd z Kowna był prawdziwym 

złożony wyciąg w postaci kropel. Leczy rady
kalnie: biegunkę, uporczywe rozwolnienia, ka
tar kiszek oraz nerwice narządów trawienia. 

Skład główny: Apteka Magistra J. Rawskie
go, Warszawa, Mariańska 12 (róg Twarde]). OMiflrnwi ńmmmmmmmmam 

jak dawnie) latem 

w K R y m c y 
GMACH SOKOŁY (naprzeciw Starych Łazienek 

Księgarnia 
KAROLA NEUMILLERA 

poleca najnowsza prace PP. Jerzego Srrotcra, 
Sędziego S^du Okręgowego w Łodzi i Ira Ar
manda Akerberga p . t : „KODEKS POSTĘPO
WANIA CYWILNEGO**. 

Praca ta zawiera kilkaset przepliów związ
kowych, materiały Komisji Kodyiikjcyjnci Kz. 
P., tabele terminów, szczegółowy skoro* w z 
rzeczowy Itd. 

Stronic 620 dużego formatu. 
Cena zł. 25.— w oprawie płócienne* 

w Łodzi, PIOTRKOWSKA 61 

pochodem triumfalnym. Za samochodem 
policyjnym i drugim wiozącym msgr. 

Bartolomiego, posuwało się 15 samo
chodów z biskupami, dostojnikami koś
cielnymi i przedstawicielami chrześci
jańskiej demokracji. 

Korowód zatrzymał sę w Wiłkowy-
szkach, gdzie właśnie odbywał się kon
gres eucharystyczny. Masy ludności w 
liczbie około 10.000 osób zarzuciły sa
mochód nuncjusza kwiatami. Owacje 
kwiatowe powtarzały się w każdej miej- f 
scowoścl aż do granicy niemieckiej. 

•rew-

za rosyjskie polisy asekuracyjne 
mołna dochodził praw w Ameryce 

WARSZAWA, 9 czerwca. 
Polska Aeencla fetecrallcrna* 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
podaje do wiadomości. Iż sąd najwyższy 
stanu New York, orzeczeniem z dnia 10 
lutego 1931 r. uznał prawo wierzycieli 
I posiadaczy polis b. rosyjskich Towa
rzystw Ubezpieczeniowych, które mla 
ły filie w stanie New York (Rosyjskie 
Tow. Reasekuracyjne w Petersburgu, 
I-sze Rosyjskie Tow. Ubezoleczeń z r. 
1827, H-gle Rosyjskie Tow. Ubezpieczeń 
I Moskiewskie Tow. Ubezpieczeń od 
Ognia w Moskwie) do kapitałów tych 
towarzystw, ulokowanych w Ameryce. 
Termin zgłaszania pretensy] przez oso
by zainteresowane upływa w cztery 

miesiące od daty uprawomocnienia sle 
wyroku, co prawdopodobnie nastąpi w 
czerwcu r. b. Osoby pragnące korzy
stać z pośrednictwa konsulatu general
nego Rzeczypospolite] Polskiej w No
wym Jorku, mogą zwracać się do mini
sterstwa spraw zagranicznych, wydział 
prawno-konsularny, z powołaniem się 
na Nr. K. II 24.264, celem otrzymania 
bliższych informacyj. 

Czutfafcie 
;„EXPRESS WIECZORNY", 

Oświadczenie w sprawie 
fałszywych pogłosek co 
do Darmstólfer und Na-

tionalbank 
W wyjaśnieniu fałszywych pogłosek, 

które pojawiły się także w prasie pol
skiej, donoszą nam ze strony Darm-
stadter und Nationalbank co następuje: 

„Źródłem tych pogłosek jest wycho
dzące w Berlinie pismo komunistyczne 
„Welt am Abend 4 4. Pismo to zam :eści!o 
w piątek zeszłego tygodnia szereg in
formacyj tak dalece bezsensownych, 
niecnych i szkodliwych, że bank ten w 
porozumieniu z Rzqdem I Bankiem Rze
szy podjął przeciwko pismu natych
miast kroki sądowe. 

Pismo „Welt am Abend" zamieściło 
następnie w sobotę następujące oświad
czenie: 

..Nasze wiadomości o DarmstSdter 
u. Nationalbank są, jak zdołaliśmy w 
międzyczasie stwierdzić, oparte w e 
wszystkich szczegółach na zupełnie 
błędnych informacjach. Żałujemy, że 
staliśmy się ofiarą tych fałszywych In
formacyj I uznajemy wszystkie stąd po
wstałe wnioski za mvlne". 

DarmstSdter und Nationalbank wo
bec powyższego stanu rzeczy zwraca 
uwagę na to, że dalsze rozpowszechnia 
nie tego rod?aju nieprawdziwych, niec
nych 1 szkodliwych pogłosek, pne^agn^e 
za sobą nieuniknione skutki natury praw 
nej. * 

Kredyt zagraniczny 
dla 33ara&«i fftotftiego). 

Warszawa 9 czerwca. 
Państwowy Bank Rolny uzyskał kre

dyt redyskontowy w Wiener Bank-
verein do wysokości 600 000 dolarów z 
terminem 9-miesięcznym na bardzo do
godnych warunkach. Kredyt ten zosta
nie przeznaczony na zasifkl dla rolnir 
ków. 

Dowiadujemy się, że nowy minister 
skarbu Jan Piłsudski z dniem dzisiej
szym obniżył stawki procentowe na kre
dyty udzielane przez Bank Rolny za po
średnictwem kas oszczędności komunal
nych 1 Innych. Obniżenie stawek obo
wiązuje od 1 lipca I wynosić będzie 1 
do 1,5 proc. Wobec ciężkiej sytuacji fi
nansowej rolnictwa, obniżenie oprocen
towania pożyczek będzie dla rolników 
znaczną ulgą. 

Akcja ta jest wynikiem prac nad 
usprawnieniem pomocy kredytowej dla 
rolnictwa. 

Śmiertelne zatrucie 
53 robotników 

Pary*. 9 czerwca. 
53 robotników, zatrudnionych na 

dworcu w Trouyille zapadło wczoraj na 
zdrowiu z oznakami otrucia. Jeden z za 
trutych, włoch, zmarł wkrótce. Zatru
cie zostało spowodowane spożyciem 
środków żywnościowych. Nie Jest rów
nież wykluczone, że Jeden z robotni
ków z zemsty zatruł pożywienie swych 
kolegów. 

Narada gospodarcza 
u premiero fFrąi sfora. 

WARSZAWA, 9 czerwca. 
Dziś w godzinach popołudniowych, 

odbyła się u premjera Prystora dłuższa 
narada w sprawach gospodarczych, w 
które] wziął udział min. Zaleski, dr. 
SkładkowskI, dr. Janta-Połczyńskl 1 wł-
cemln. Starzyński. 

313 tysięcy bezrobot
nych w Polsce. 

Warszawa, 9 czerwca. 
Według danych urzędowych w ciągu 

ostatniego tygodnia liczba bezrobotnych 
na terenie całego państwa zmniejszyła 
się o 6.840 osób i wynosi obecnie 
313,269 bezrobotnych zarejestrowa
nych. 
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minister sfeorftu. 

U N T P O R T R E T U . 
W ..Gazecie Polskiej ukazał się nie

zwykle sensacyjny artykuł b. ministra 
skarbu Ignacego Matuszewskiego. Poda
jemy go poniżej z niewielkieini skrótami. 

O czem myślę? Sądzę, że o tem 
właśnie — o czem myśleć musi każdy 
przeciętny europejczyk, Jeśli zechce 
ogarnąć wzrokiem coś I więcej, niż o-
krąg jego osobistych trosk i radości. 
Jest rzeczą niemal pewną, że ludzkość 
cała zmaga się dzisiaj z trudnościami 
tak wielkieiui, z jakieini nie walczyła 
może nigdy leszcze w czasie dziejów. 
Gdy sięgnąć okiem do tak niedawno mi
nionych lat. kiedy konwulsje wojny mio 
taly światem — to różnica między dziś 
i wczoraj, między owym posępnym o-
kresem i zewnętrzną pogodą dni bieżą
cych — przypomina 

Jest nią, zdaniem mojem, 
absurdalność obecnego ukła 
du stosunków ekonomicz

nych między dwoma konty
nentami, będącemi włada

niem człowieka białego 
Wyobraźmy sobie odludną wyspę, 

na które] mieszka dwuch ludzi. Gospo
darstwo jednego z nich zniszczyło trzę
sienie ziemi. Zwraca się tedy do boga
tego sąsiada z prośbą o pomoc „Poży
czę ci pieniędzy'4 — odpowiada bogaty 
sąsiad ..kupisz za nie ODEMNIE 
czego ci trzeba". I za pożyczone ple* 
niądze sprzedaje zrujnowanemu budulec 
na chatę, zboże na siew, narzędzia, by
dło, konie. Gdy odnowione gospodar
stwo przynosić zaczyna plony I dłużnik, 
aby spłacić swe zobowiązania pragnie 

, sprzedać część zbiorów bogatemu I do-
różnice między orkanem na oceanie i po broczynnemu sąsiadowi — ten odpowia 
wolnem zapadaniem się lądu w spokoj

ną, nieruchomą toń morską. 
Kiedy walczyć wypada z falami wznie-
sioneml przez taifun — wiadomo, że 
trzeba włożyć maksimum wysiłku, aby 
przetrwać, aby się przeciwstawić ży
wiołowi, aby go pokonać. Ale wiadomo 
zarazem, że 

burza minie, że musi 
nadejść Jej koniec, 

da: ,Nle kupię nic - sam mam wszystko 
u siebie. Ty masz mi zwrócić moje ple 
niądze". — .,AIe te pieniądze sa Już od-
dawna u ciebie — będę cl mógł |e zwró 
cfć — jeśli zamienisz mi na nie, choćby 
po tańsze] niż sam płaciłem cenie — 
moje zboże, moje bydło, mój budulec". 
— „Nie chcę twego zboża, ani twego 
bydła — chcę złota, które cl pożyczy
łem*' — odpowiada wierzyciel. ..Zosta
ło u ciebie" — „Ale Jesteś winien więc 
odda]". — „Odpracuje to na twojej roli'! 
— „Nie — la sam pracuję u siebie, 

mam". — „Pożycz 
kiedy nie mam do 

że tam, poza zasięgiem orkanu — lśni ( z w r ó ć ml złoto". — -Jo ml Je pożycz 
słońce i otwiera się spokojna droga w n^ńim —hm 
przystani. Dynamitem energji ludzkiej j c | e b i e zaufania". 
czasu wojny — była nadzieja zwyc ię - | j a k i mniej więcej djalog toczy się 
stwa i pokoju. — Od dwuch lat świat jdzisiaj między 
kultury zachodniej, świat białego czło
wieka żyje pod udręką katastrofy inne
go rodzaju. Co dnia wschodzi to samo 
spokojne słońce l 

pozornie nic się 
n # e zmienia. 

Nie można dostrzec żadnego namacal
nego zjawiska, żadnego odrębnego fak
tu, któryby różnił dzień Jeden od dru
giego. A jednocześnie, coś nieuchwyt
nego zmienia się codziennie — ku gor
szemu. Po centymetrze dziennie, niedo
strzegalnie niemal ląd kultury człowie
ka białego zdaje się osuwać w milczą
cy, mętny i nieprzenikniony zalew. 

W tych warunkach, każdy kto po
czuwa się do wspólnoty z zagrożonym 

Europą a Stanami 
Zjednoczonemu 

Nie samo w sobie zagadnienie długów 
wojennych i odszkodowań niemieckich, 
nie sama kwestja taryfy celnej Stanów, 
nie wyłącznie tylko sprawa zamknię
cia dostępu dla emigracji na kontynent 
Ameryki Północnej, ale wszystkie te za 
gadnienia rozstrzygnięte jednocześnie 
w sposób, w jaki rozstrzygnięte zostały 
— prowadzą do stopniowego paraliżu 
gospodarki światowej. Nie można żyć 
w kwadratowem kole. Europa, wzięta 
Jako całość, aby spłacić swe zobowią
zania wobec Stanów Zjednoczonych — 
musi nabyć w Stanach złoto — czyli 
musi sprzedać tam swoje towary lub 

światem poszukiwać musi i przyczyn r Q C e r o b o c z e . Sprzedaży towarów stoi 
tego stanu rzeczy i środków walki. Jest n a przeszkodzie taryfa celna Stanów, 
bowiem rzeczą niewątpliwą, źe trudno- j zmierzająca do spetryfikowania aktyw 
sci, jakie się piętrzą przed ludzkością n o ś c i b i ! a n s u handlowego Stanów wo
nie są skutkami czegokolwiek bądź in- b c c E l i r o p y f z a r ó w n 0 p r z e z wysokość 
nego, jak 

własne] Je) działalności. 
Nie zmieniła się ani urodzajność gleby, 
ani ciepło słoneczne, ani wiatry wie
jące nad ziemią. Jeśli bardzo wiele ist
niejących trudności jest skutkiem woj
ny — gdyż rzeczą naturalną wydaje się 
okres nędzy po okresie niszczenia —- to 
tem bardziej niecierpliwie umysł poszu
kuje, czy dzisiaj postępowanie ludzkie 
nie stwarza powodów do dalszego po
głębienia nieszczęść, czy niema w obce 
nym układzie stosunków błędnych re
lacji, będących wyrazem czyjejś woli I 
możliwych do usunięcia również tylko 
aktem woli ludzkiej? 

I otóż wydawać się może z bardzo 
wlclkiem prawdopodobieństwem* że ist 
nicje uchwytna część decyzji I postęp
ków ludzkich, która nie jest jedynie 
skutkiem dawnych zniszczeń i nieunik
nioną za krwawą rozrzutność wojny po 
kutą — lecz jest w znacznej mierze 

przyczyną olbrzymie
go ciśnienia depresji, 
pod jaką ludzkość żyje 

stawek jak i przez żądanie klauzuli naj
większego uprzywilejowania bez udzie 
lania komukolwiek ulg taryfowych. 

Sprzedaży rąk roboczych 
stoi na przeszkodzie bill Imigracyjny. 
Wszystkie zaś banki emisyjne wszyst
kich krajów Europy nie rozporządzają 
w sumie taką ilością złota jaka byłaby 
potrzebna dla pokrycia kapitału I od
setek długu Starego kontynentu wo
bec Nowego. W ciągu lat ubiegłych 
klapa bezpieczeństwa, która otwierała 
się w miarę wzrostu ciśnienia, były kre 
dyty amerykańskie, udzielane Europie. 
Dziś i ten środek zawodzi, gdyż inwe
stor ze Stanów boi się nie bez słusz
ności — pożyczać europejczykowi, któ 
rego bankructwo sam przygotowuje, 
głosując za taryfą celną czy billem imi-
gracyjnym. 

Skutki tej 
POLITYKI KWADRATURY KOŁA 

są głębsze, niżby się zdawać mogło. 
Jeśli akcja niemiecka — od traktatu 
wiedeńskiego aż do wizyty w Chequers 
stanowi ten rozczyn, na którym fermen' 
tować poczyna w ostatnim roku euro-. 

pejskie ciasto, — to siła gospodarczych 
argumentów akcji niemieckie] tkwi wła 
śnie w zupełnej absurdalności slosun 
ków między Europą i Stanami, stostin 
ków, które na dłuższą metę utrzymać 
się bez zmiany nie dadzą. Koncepcja cel 
na ,»Mittel Europy" jest w pewnym stop 
niu odpowiedzią na amerykańską poli
tykę traktatów handlowych bez ustale
nia stawek konwencyjnych. Jeśli z ko 
nlecznych ulg taryfowych między sąsla 
dująoemi państwami X 1 Y ma korzy
stać zawsze Wielki Trzeci, który sam 
nikomu ulg nie udziela — wówczas Io-
gicznem jest, aby X 1 Y zamknęli swe 
ulgi wzajemne wewnątrz jednej grani
cy celnej. 

Podobnie, leśll w danych warunkach 
istotnie wcześniej czy później odpływ 
złota z Europy do Ameryki stanie się 
niemożliwy — wówczas ten, 

kto bierze na siebie rolę he
rolda nieuniknionej prawdy, 
zyskuje Inicjatywę działania 
Źe zaś przy tej okazji zgoła inne, nie 
związane z istotą zagadnień gospodar
czych sprawy mogą być ubocznie — na 
skórze — choćby nasze] — załatwio
ne — to tem gorzej, ale to nie zmienia 
posad rzeczy. Sama możność ego 
rodzaju posunięć, które nie mogą być 
dla nas ani politycznie ani gospodar
czo obojętne — tkwi właśnie w absur
dalności' układu wzajemnych stosun
ków ekonomicznych między Starym i 
Nowym Światem. 

Gdy próbuje się bieg życia gospo
darczego zamknąć w „kwadratowem 
kole" — wówczas najbardziej fantasty
czne projekty i pomysły stają się po
ciągające. Gdy powszednia rzeczywt 
stość świata, w której zasypiamy wie
czór i budzimy się rano — obraca s:ę 
jak glob na osi, na skrzypiącej zaworze 
nonsensu — wówczas najdziksze pro
jekty znajdują, bo znaleźć muszą, swo
ich entuzjastów. 

Na tem tle wszystko uchodzi —- nalbar 
dzie] kazirodcze miłostki międzynaro
dowe, najokrutniej zbójeckie wojny cel 

ne, najfałszywszy protekcjonizm. 
1 w tem właśnie tkwi polityczne nie 
bezpieczeństwo* wynikające z błędnych 
ekonomicznych decyzji, zapadających 
gdzieś na innym lądzie. Wszelka bo
wiem patologia polityczna staje się na
turalną w świecie, w którym ponie
działek następuje po wtorku, a sobota 
po niedzieli. 

Sądzę, iż należy zdawać sobie spra
wę z tego, że 

obecny układ stosun
ków już długo bez ra
dykalnej zmiany utrzy 

mać się nie da. 
Można stać na głowie nawet przez 24 
godziny, ale trudno wymagać od świa
ta, 

aby stanie na głowie uznał 
wogóle za pozycje normalną 

i najdogodniejszą 
Jakaś zmiana w sprawach, które od 
ludzkiej woli zależą nastąpić musi — a 
więc nastąpi. Nie Jest bynajmniej rze
czą obojętną — ani to. co mianowicie 
ulegnie zmianie, ani też czyja ręka o 
tem rozstrzygnie. Jeżeli zostanie zna
leziony wspólny język między białym 
człowiekiem z tej i tamtej strony Atlan 
tyku — być może, że świat uniknie 
wstrząsów, jakie przyjść będą musia
ły wówczas, gdy rzeczywistość odsło 

nięta będzie przez zatarg, nie zaś prze« 
zrozumienie i porozumienie. 

Wolno i należy ufać, ii niewątpliwa 
dobra wola istniejąca po tamtej stronie 
Oceanu l oczywistość, która ma swoją 
niezmiernie silną wymowę wobec naj
większych potęg świata — wskaże wyj 
ście, idące ku zbliżeniu i zcałkowaniu 
świata, nie zaś ku Jego dalszemu skłó
ceniu i rozdarciu. 

Jeśli dzisiaj mnożą się oznaki, te na
wet Rosja Sowiecka wstrzymuje się na 
pochyłości I zdecydowana Jest Jakoby; 
zejść z drogi inflacji — to okazuje się, 
że prawa opłacalności, celowości I ka
pitalizacji — rządzą Jednakowo w so
cjalistycznym | kapitalistycznym świe
cie i źe riaskrajniejsza rewolucja nie 
potrafi tworzyć bogactwa z niczego. 

Tembardziej więc wolno przypusz
czać, że bardzo znaczna część trudno
ści przeżywanych dziś przez ludzkość; 
zostanie usunięta — skoro rozsądek za 
triumfuje 1 świat kultury zachodniej 
przestanie stawiać sam sobie zadania 
nlerozwiązalne. 

Wszakże napięcie, Jakie trwa dzisiaj, 
będzie rosło Jeszcze tak długo — Jak 
długo jakieś przecięcie nie nastąpi. Czy 
nadejdzie ono 1 drogą rewizji polityk 
handlowe) 1 taryfowe] Stanów czy dro
gą rewizji zagadnienia długów wojen-' 
nych, czy drogą porozumienia celnego 
paneuropejskiego, czy przez ogłosze
nie niewypłacalności niemieckie] — a 
więc z kolei i europejskie) — tego prze 
widzieć nie potrafię. W każdym razie 
jakieś rozstrzygnięcia przyjść musi I 
trudno przypuszczać, abyśmy byl! odeń 
oddzieleni dziesiątkami lat. 

Może nawet i na lata 
juźby liczyć było 

trudno. 
Taką wydaje ml się być w najwięk

szym skrócie gospodarcza rzeczywi
stość, taka atmosfera, w której żyje
my. Im głębiej l uczciwiej wpatrywać 
się w przyczyny i przebieg kryzysu — 
tem bardziej widać, że to, co odczuwa 
my tu w Polsce — nie Jest skutkiem 
naszych własnych, ale przedewszyst-
kiem — jeśli już nie wyłącznie — cu
dzych błędów. Nie fatalizm, lecz analiza 
wskazuje, że u siebie w domu mamy 
do czynienia z zalewem wód, którym 
stawidta otwiera i zamyka kto inny. 

A więc z musu działalność nasza 
sprowadzić się musi do 

obrony przed zalewem 
aby w miarę możności oderwać się od 
tego zapadającego się pod ciężarem 
własnych niedorzeczności lądu. Trzeba 
umieć przetrwać okres, kiedy ludzie 
XX wieku postanowili nie słuchać gło
su rozsądku. 

Nasza zdolność przetrwania Jest nie
wątpliwie większa, niż w wielu lanych 
miejscach świata. Większa dlatego, że 
Polska Iest kierowana wolą świadomą 
I twardą — wolą* która z m i e n i a ć 
może technikę działania — nie zmienia 
natomiast celów, ani zasad. Większa da 
lej dlatego, że środki, które wypada 
nam stosować na czas kryzysu są bo
lesne — ale proste: normować przy
chód wedle rozchodu, choćby kosztem 
dalszych nieprzyjemnych ograniczeń, 
mniej kupować od obcych, niźli się 
sprzedaje, wyrównać sprawiedliwiej 
rozdział dochodu narodowego między 
wsią a miastem i dalej — w miarę moż: 
ności — zdjąć z borykającego się z tru 

(Dalszy ciąg na str. 4~ej). 
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Bunt portretu. 
(Dokończenie ze str. 3-ej). 

dnościami pokolenia maxi>mum niezbęd
nych inwestycji, aby rozłożyć je na kil 
ka pokoleń. 

Wreszcie nasza zdolność przetrwa
nia jest większa niż gdzieindziej także i 
dzięki temu, że naczelne władze w pań
stwie — ustawodawcza i wykonawcza 
związane są wzajem silnie wspólnem 
poczuciem odpowiedzialności i wspól
nem przyjęciem na serjo, ze wszyst-
kiemi konsekwencjami, za hasło wią
żące starego rzymskiego napisu: „Salus 
Reipublicae — suprema lex i ł . 

Wydaje się, że 

już bliżej, niż d a l e j . -
Wydaje się, że już ule 

tak długo czekać 
wypadnie. 

Trudności, jakie świat cały ma do zwal 
czenia mogą jeszcze rosnąć w napięciu 
— nie mogą już zbyt długo rozciągać 
się w czasie. 

Oto, o czem myślę 1 oto, co myślęi 
Reszta? — Reszta, owe tematy, o któ
rych gawędzą po kawiarniach — nie 
mają wogóle najmniejszego znaczenia. 

, 3>gnacu JV?atus£era?sfM. 

Tomaszów-MazowiBchL 
TOMASZOWSKA FABRYKA SZTUCZ 

NEGO JEDWABIU ZAPŁACI ZA 
GODZINY NADLICZBOWE. 

Kilkunastu zredukowanych urzędni
ków tomaszowskiej fabryki sztucznego 
jedwabiu skarży firmę o zapłatę za prze 
pracowane godziny nadliczbowe jak 
również za pracę w niedziele i w nocy. 
Większość tych spraw, oonieważ war
tość powództwa przekracza 5 tysięcy 
złotych, skierowana została do sądu o-

Tręgowego w Piotrkowie. 
Onegdaj zaś na wokandzie tutejsze

go sądu grodzkiego znalazły sie sprawy 
Hazenmajera j Miedborskiego. których 
wartość nie przekraczała 5 tysięcy zło
tych. Po skrupulatnem zbadaniu szere
gu świadków sąd uznał pretensie urzęd
ników i zasądził na ich rzecz'od toma
szowskiej fabryki sztucznego jedwabiu 
wniesione przez nich powództwo. 

LEGJONIŚCI PRZECIW ZAKUSOM 
NIEMIECKIM. 

Z inicjatywy Związku Legjonistów 
Polskich w Tomaszowie odbyfo się w 
ubiegłą niedzielę zebranie Związku Leg 
jonistów, zw. podoficerów rezerwy, P. 
O. W., Federacji Polskich Zw. Obroń
ców Ojczyzny, Związku Inwalidów i Zw. 
Oficerów rezerwy. 

Zagaił prezes Zw. Legjon. p . Marian 
Borowski, powołując na przewodniczą
cego p. Henryka Kruszewskiego prezesa 
Zw. Podofic. rezerwy. 

Przemawiali pp. Kruszewski imie
niem Zw. Podofic. oraz Rudnicki imie
niem Zw. Legj. Polsk. Zaznaczają oni, że 
twardo stać będą związki b. wojsko
wych nad całością granic Rzeczypospo
litej i nie pozwolą na to, by pruset: wy
ciągnął ręce zbrukane rzezią światową 
po nasze ziemie polskie, — przyczem 
wzniesiono trzykrotny okrzyk na cześć 
Pana Prezydenta Rzplitej Polskiej. 

Następnie p. Borowski odczytał treść 
rezolucji, którą zebrani • przyjęli jedno
głośnie oraz uchwalają wysłać depesze 

ŁÓDŹ MA NOWE ZMARTWIENIE. 
Polski Maoiches-ter — Łódź, pogrążona je*t 

w wielkiej rozpaczy. Zmartwienie Łodzi ma 
specyficzny posmak: Otóż • ulubiony teatr rew-
jowy „Rakieta*' przy ulicy Ogrodowej Nr ]8 
koi wielkiemu zmartwieniu koneserów (teatral
nych, zdej-muje z aliaza szam/pańską i rewela
cyjną Tcwję p. n. Zaczynamy z Gied•asień*klî m*,. 
Kto nic widział tej doskonalej i <teczobarwnej 
mozajki szału, śmiechu, śpiewu i tailca, bc.dz.ic 
miał sposobność zobaczyć ją po raiz ostatni w 
srodc i oziw.irlck (8 i 10) 

Dnia 12 b. m.t t. j . w piątek teatr rewfi „Ra
kieta4* występuje z sensacyjną premjera wielkie
go przeglądu przebojów w 2-ch częściach i 22 
obrazach pod frapującym tytułem , Złote Sza-
leńs4wo''x Romualdem GierasicAs-kim na czele 
świetnego zespołu. O prcmjcTtzc tej 'ciekawej 
rewji nrslnpif1 oddzielne zawiadomienia. 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posłu
gę naszemu Nieodżałowanemu, przedwcze
śnie zgasłemu 

w szczególności pp. mecenasowi Moszkow-
skiemu I mecenasowi Krollowi z Kalisza za 
serdeczne słowa, wypowiedziane nad trumną 
Zmarłego, wyraia z głębi serca płynące po
dziękowanie 

Stroskana Rodzina. 

23.069 emigrantów 
opuściło Polska, a wróciło—3 345. 

Jak wynika z ostatnich danych, opra 
cowanych przez główny urząd statysty
czny, w miesiącu kwietniu b.r. wyemigro 
wało z Polski ogółeto 23.069 osób, z cze 
go 22.343 wyjechało do krajów europej
skich, 726 zaś do krajów pozaeuropej
skich. 

Emigracja europejska objęła 3.164 
osób wyjeżdżających do Francji, 18.980 
— do Niemiec, oraz 199 osób do innych 
państw europejskich. 

W tym samym okresie czasu powró
ciło do Polski 3.345 wychodźców, z cze 
go 2.795 osób z krajów europejskich, 550 
zaś z krajów pozaeuropejskich. 

Z krajów europejskich wróciło 1.844 
osób z Francji, 206 z Niemiec, oraz 746 

oaób z innych krajów. 
Z krajów pozaeuropejskich wróciło 

65 osób ze Stanów Zjednoczonych, 127 
osób 2 Kanady, 224 osoby z Argentyny, 
11 osób z Brazylji 1 osoba z innych kra
jów Ameryki, 17 osób z Palestyny, oraz 
105 osób z innych krajów pozaeuropej
skich. 

Wyrazy szczerego współczucia naszej 
drogiej koleżance Dorce Wolfsohnówme 
z powodu zgonu przedwcześnie zmarłego 
ojca 

b. p. Simona Wolfsohna 
składają wychowanice i uczenice kl. VII 

Gimnazjum K. Wolfschnowei 

Przed świeiem w Spale 
Uruchomienie specjalnych pociągów do rezy

dencji p. (fcezydenta (Rzeczypospolitej. 
Przygotowania organizacyjne Świę

ta W. F. i P. W. w Spale są już na ukoń 
czeniu. 

Na miejscu w rezydencji p. Prezyden 
ta, stadjon, boiska do gier, strzelnica, 
pływalnia, namioty — wszystko jest 
przygotowane dla przyjęcia setek za
wodników W łódzkich związkach spor
towych skompletowano już reprezenta
cje, które wezmą udział w defiladzie w 
ostatnim dniu gigantycznej imprezy. 

Pewnem jest, że wszystkie gałęzie 
łódzkiego sportu będą reprezentowane 
przez olbrzymią liczbę przeszło pięciu
set zawodników (piłkarską, kolarską, 
strzelcy, lekkoatleci, gry sportowe itp.) 

Przewiezienie tak wielkiej liczby u-
czestników Święta Spalsklego wymaga 
doskonale zorganizowanego rozkładu po 
ciągów, który dla ruchu na trasie Łódź-
Spała przedstawia się następująco: 

W dniu 11 czerwca b. r. 
1) ze stacji Łódź-Kaliska godz. 12.45 

dla przewozu 3-ch baonów pw i zawodni 
ków. 

W dniu 12 czerwca b. r. 
1 2 ) ze stacji Łódź-Kaliska godz. 14.— 

dla przewozu oddz. pw. i zawodników. 
W dniu 13 czerwca b. r. 

3) ze stacji Łódź-Fabryczna godz. 23 
dla przewozu oddz. Pw kobiet, oraz p.w. 
kolejowego i pocztowego. 

W dniu 14 czerwca 6. r. 
4) ze stacji Łódź-Fabryczna, godz. 

5.20 — dla przewozu gości i zawodni
ków, oraz klubów. 

5) ze stacji Łódź-Kaliska, godz. 5.40 
— d'la przewozu zawodników, gości 1 
klubów, 

6) ze stacji Łódź-Fabryczna, godz. 
5.33 — dla' przewozu młodz. szkolnej, 

7) ze stacji Łódź-Fabryczna, godz. 
6.35 — dla przewozu młodz. szkolnej, 

8) ze stacji Chojny, godz. 7.07 — dla 
przewozu młodz. szkolnej, 

9) ze stacji Łódź-Fabryczna, godz. 
7.28 — dla przewozu młodzieży szkol
nej. 

POWRÓT. 
1) ze stacji Spała, gc iz . 19.53 — dla 

przewozu młodzieży szkolnej, 
2) ze stacji Spała, godz. 20.16 

przewozu młodz.' szkolnej, 

3) ze stacji Spała, godz. 21.01 — dla 
przewozu młodzieży szkolnej, 

4) ze stacji Spała, godz. 21.45 — dla 
przewozu młodzieży szkolnej. 

5) ze stacji Spała, godz. 22.08 — dla 
zawodników, deleg. klubowych i oddz. 
p. w. kobiet, 

6) ze stacji Spała, godz. 22.31 — dla 
gości, delegacji klubowych i p. w. kole
jowego i pocztowego. 

Pozatem do każdego pociągu przyby 
wającego do Tomaszowa i odjeżdżające
go z Tomaszowa jest uruchomione spe
cjalne połączenie bezpośrednie ze Spałą. 
Zaznacza się, że służba kolejowa będzie 
przestrzegać ściśle przeznaczenia po
ciągów, wskutek tego należy ściśle sto
sować się do rozkładu pociągów, albo
wiem w pociągach dla młodzieży szkol
nej, bataljonów p. w. nie mogą przeby
wać inne osoby. 

Dla gości, delegacyj klubowych i 
sportowców przeznaczone są tylko dwa 
pociągi jak wyżej. 

*RASA W SPALE. 
Biuro Prasowe Święta Spalskiego 

już od dnia 11 bm. urzędować będzie na 
miejscu imprezy. Połączenia telefonicz
ne dla całej Polski z Biurem Prasowem 
czynne będą codziennie od godz. 19-e] 
do 22-ej. W tych godzinach wszystkie 
wydawnictwa mogą otrzymywać infor
macje o przebiegu zawodów 1 uroczy
stości. 

Przedstawiciele prasy zgłoszeni u-
przednio przez Polski Zw. Dziennikarzy 
i Publicystów Sportowych otrzymają 
•kwatery w Spale, (namioty względnie 
pokoje w jednym z zabudowań), oraz 
wyżywienie (po 3 zł, dzień.), jak ;rów-
nleż mogą korzystać ze zniżki kolejowej 

Cl dziennikarze sportowi i ogólni, 
którzy dotychczas nie zgłosili swego u-
działu, mogą przybyć do- Spały w nie
dzielę, dhla 14 bm. (ostatni i główny 
dzień Święta W.F. i P.W.), zgłaszając 
telefonicznie względnie osobiście swe 
przvbycie do Siura Prasowego w Spale. 

p rasa polityczna i nie-soortowa mo
że wziąć udział w Święcie Spalskim po 

I urprzedniem zgłoszeniu i POROTIMITENKI 
dla się z • referentem prasowvm DOK IV, 

W Wojtyńskim (te!. 106-00). 

Echa meczu 
Czarni—ŁK£>, we Lwowie. 

Rozegrany przed kilku dniami we 
Lwowie mecz o mistrzostwo Ligi Czarni 
— ŁKS. obfitował w wiele przykrych 
incydentów, szczególnie w drugiej poło 
wie meczu. 

Przy zejściu drużyn z boiska » tłum 
rzucił się na drużynę ŁKS-u i sędziego. 
Część graczy ratowała się ucieczką do 
szatni, inni nie zdążyli tego uczynić i zo
stali dotkliwie poturbowani. Napaść 
,.sportowo wyrobionej" publiczności 
lwowskiej najbardziej odczuli Durka i 
rezerwowy bramkarz Frymarkiewicz, 
którzy zostali dotkliwie pobici. Dostało 
się również sędziemu p. Rumplerowi. 

Charakterystyczne, że za wyjątkiem 
niektórych obecnych na boisku zawodni 
ków Lechji i Pogoni nikt nie umiał sta
nąć w obronie graczy łódzkich. * Zajścia 
powyższe niewątpliwie znajdą swój 'epi 
log* na jednym z najbliższych posiedzeń 
naszych władz piłkarskich, trudno so
bie bowiem wyobrazić, by nasze władze 
nie potrafiły odpowiednio zareagować 
na tego rodzaju łobuzerskie wybryki. 

• 

Dziś treningowy mecz 
piłkarski w Łodzi. 

W dniu dzisiejszym o godz. 18-ej od
będzie się na boisku ŁKS-u treningowe 
spotkanie dwuch teamów składających 
się z najlepszych piłkarzy łódzkich, któ
rzy mają reprezentować Łódź w spotka
niach z Warszawą w Łodzi i Lwowem 
we Lwowie. Ostateczne składy ustalone 
zostaną po meczu treningowym. 

Łódź—Zlin 12:4. 
Wspaniały sukces bokserów 

łódzkich. 
Łódzka reprezen taqa bokserska ro

zegrała w czasie swego tournee ostatnie 
spotkanie w Zlinie, odnosząc wspaniały 
sukces w postaci zwycięstwa nad repre
zentacją tego miasta w stosunku 12 ;4. 

Spotkanie odbyło się w poniedzia
łek. Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają się następująco: 

w. musza: Pawlak zwycięża wypo
życzonego z Brna Bezdieka wysoko na 
punkty. 

w. kogucia: Cyran odnosi wspaniały 
sukces bijąc bezapelacyjnie na punkty 
dobrego Ceksta, 

w. piórkowa: Młynarczyk remisuje z 
Grochem, 

w, lekka; Klimczak zwycięża w p i e r 
wszej rundzie przez k. o. Nowaka, 

w. pół średnia; Seweryniak remisu
je z Kaczką, 

w. średnia: Sadko zwycięża na pun
kty Meyera, 

w. półciężka; Wystrach zwycięża w 
drugiej rundzie przez k.o. Nevrkla. 

W wadze ciężkiej Łódź zdobvła dwa 
punkty walcowerem. 

Jeszcze o zjeździe 
motocyklowym ŁKM-u* 

Niedzielny zjazd motocyklowy do Ło 
dzi urządzony przez ŁKM. acz osiągnął 
wysoki poziom organizacyjny, obfitował 
jednak w niemiłe zgrzyty. Zawodnik Tur 
kiewicz z Unji poznańskiej ustalił nowy 
rekord Polski, przebywając l i g i kim. 

Komisja sportowa zdyskwalifikowała 
go jednak przyznając pierwsze miejsce 
Pelikanowi, który przebył 1081 kim. 
Jak się zdołaliśmy poinformować powo 
dem dyskwalifikacji był fakt, że ksią
żeczka drogowa p. Turkiewicza zawie
rała cały szereg nieścisłości jak popra
wianie dat, brak pieczątek itd. Ponadto 
na posiedzeniu Komisji ^Sędziowskiej za
szedł niemiły wypadek. Mianowicie gdy 
w samym końcu posiedzenia wyłoniła 
się kwestja sporządzenia i podpisania 
protokułu, jeden z członków komisji oś
wiadczył, że delegaci innych klubów 
protokułu podpisywać nie będą gdyż 
mają jedynie prawo głosu doradczego 

Przeciwko takiemu postawieniu spra 
wy delegaci niektórych klubów motocy 
kłowych biorących udział w zjeździe po 
stanowili założyć energiczny protesf. do 
Polskiego Związku Motocyklowegc 

http://bc.dz.ic
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R u c h b u d o w l a n y z a g r o ż o n y . 
Łódź otrzymała minimalne kredyty, które nie potrafią 

ruszyć z miejsca rozbudowy miasta, 

Pobór rocznika 1910 
Kto ma się stawić dziś. 

Dziś, w środę, dnia 10-go czerwca 
r. b., powinni się s tawić 
przed komisją poborową Nr. 1 (ul. Za-

kątna Nr. 82) 
mężczyźni rocznika 1910, zamieszkali na 
terenie VIII-a:o komisarjatu policji pań
stwowej, których nazwiska rozpoczyna
ją się od liter: A, B, C, E, H, Ch, I; 
przed komisją poborową Nr. 2 (ul. Ogro

dowa Nr. 34) 
mężczyźni rocznika 1910, zamieszkali 
na terenie XIII-go komisarjatu policji 
państwowej, k tórych nazwiska rozpo
czynają się ód liter: A, B, E, F, G, H, Ch; 
przed komisją poborową Nr. 3 (Al. Ko

ściuszki Nr. 21) 
mężczyźni rocznika 1908, kat . „B", za
mieszkali na terenach: XII i XIII komi
sariatów policji państwowej , k tórych 
nazwiska rozpoczynają się na wszys t 
kie litery. 

Szczepienia 
przeciwbfonsc^e 

zabezpieczają przed tą chorobą 
na całe życie. 

Szczepienia dzieci przeciwko dyfte
rytowi (błonicy) dokonywane są bez
płatnie w każdą środę, w godzinach od 
10-ej do 11-ej w miejskich dozorach sa
nitarnych wydziału zdrowotności pu
blicznie]. 

Szczepienia przeciwbłoniicze są zupeł
nie nieszkodliwe d'Ia zdrowia i zabezpie
czają przed błonicą na cale życie. 

Rowerzysta zabił 
żonę adwokata łódzkiego. 

Do Łodzi nadeszła wiadomość z Za
kopanego o tragicznej śmierci żony ad
wokata łódzkiego Wiktorji Prądzynskiej 
przv ul. Sienkiewicza 34. 

Na p. Prądzytfską najechał rowerzy
sta Franciszek Wolny, wskutek czego 
nieszczęśliwa kobieta upadła na bruk i 
doznała pęknięcia czaszki, co pociągnę
ło za sobą śmierć. 

Wolny po wypadku usiłował zbiec, 
lecz publiczność zatrzymała go i oddała 
w ręce policji, k tóra osadziła go w wię 
zieniu. (b). 

Inwalidzi 
domagają się 

przyznania im koncesyj monopo
lowych. 

Z dniem 1 lipca b.r. upływa termin, 
w którym ma nastąpić cofnięcie konse-
syj monopolowy cli — tytoniowych i wód 
czanych koncesjonariuszom nieuprzywi-
lejowanym i oddania ich inwalidom wo
jennym. 

(Wobec tego, źe termin odebrania 
koncesyj nieuprzywilejowanym był już 
szereg razy odraczany, związek inwali
dów wojennych R.P. wystąpił do minis
terstwa skarbu, ministerstwa spraw we
wnętrznych, oraz do wszystkich woje
wodów z obszernym memoriałem, w któ 
rym domaga się nieprzedłużania już ter 
minu ważności dotychczasowych kon
cesyj, znajdujących się w rękach osób 
nieprzywilejowanych, oraz oddania ich, 
zgodnie z brzmieniem ustawy inwalidz
kiej, inwalidom wojennym. 

Dyżury a p l e k c 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: A. Dancerowa (Zgierska 57). W. 
Groszkowski (11 Listopada 15). S u k c S. 
Gorfeina (Piłsudskiego 54). S. Bartoszew 
stó ((Piotrkowska 164). R. Rembeliński 
(Andrzeja 26). A. Szymański (Przędzal-
niana 75). p . 

Przed kilku dniami donosiliśmy, że 
wskutek zarządzenia władz wojewódz
kich, poszczególne samorządy powiato
we i komitety rozbudowy miast sporzą
dziły szczegółowe zapotrzebowania na 
kredyty budowlane i w wykazach swych 
przedstawiły sumę całkowitego zapo

trzebowania kredytów dla całego wo- j sporządzenia nowego wykazu zapotrze. 
jewództwa łódzkiego na sumę 100 milj. 
zł. z czego na samą Łódź przypada 20 
milj. zł. Wobec tak ogromnego zapotrze 
bowania miarodajne czynniki wydały 
zlecenie w pierwszym rzędzie komiteto
wi rozbudowy miasta Łodzi w kierunku 

- — M N - J - R I M F I M I I M I W M I 

Niezwykła wędrówka. 
35© roboinic miecRaorfai do lwowa Wczoraj w godzinach przcdpoludnio 

wych przez Chojny PRZESZŁA GROMA 
DA ROBOTNIC W LICZBIE 350. Były 
to kobiety starsze i młodeo twarzach wy 
nędznialych, zniszczonych biedą, głodem 
i chłodem. Jak zdołaliśmy się poinfor
mować udają się oni pieszo do Lwowa. 

Robotnice te w liczbie koło 500 mia
ły dostać pracę w okolicach Łodzi jak w 
Turku Piątku i t.d. przy robotach w po
lu i na dworach okolicznych. 

Tymczasem nadzieje ich zawiodły 

pracy bowiem nie otrzymały i obecnie 
znalazły się w rozpaczliwem położeniu, 
nie posiadając środków na powrót do 
rodzinnego miasta) 

Ponieważ władze powiatowe nie mo 
gły im przyjść z pomocą z powodu braku 
funduszów nieszczęśliwe robotnice zda
ne na los, postanowiły pieszo udać się 
do Lwowa. 

Po drodze prosiły one przechodniów 
o jakieś datki, by móc się wyżywić pod 
czas długiej wędrówki. (p). 

Groźba srfrejkii 
rofeoćnik&w sezonowych w ftotlzi 
W dniu wczorajszym udała się*do 

magistratu .delegacja trzech związków 
zawodowych : klasowego, „P raca" i cha 
deckiego wraz z delegacją robotników 
sezonowych. Delegaci przyjęci zostali 
przez prez. Ziemięckiego, któremu oś
wiadczyli, że pod żadnym pozorem nie 
zgadzają się pracować przez trzy dni w 
tygodniu, lecz żądają uruchomienia ro
bót sezonowych na sześć dni w tygo
dniu 

więc nie stoi na przeszkodzie, by sezo-
nowcy otrzymali pracę przez pełny ty
dzień. 

W odpowiedzi prez. Ziemięcki oznaj 
mił, że w chwili obecnej magistrat nie 
może zatrudnić robotników przez 6 dni, | u w i a d o m i e n i e ~ o wysokości' kredy-
gdyż nie posiada jeszcze pieniędzy. W o - ; t 6 w p r z y d z i e l o n y c h Łodzi, a następnie 
bec powyższego prosi on, ażeby delega; r o z p o c starania o zwiększenie przy-
cia trzech związków przybyła na kon-1 d z i a } u t y c h kredytów. 

bowań na kredyty na budowle które są 
już rozpoczęte przy pomocy kredytów 
B.G.K. 

Po sporządzeniu takiego wykazu o-
kazało się, że dla Łodzi potrzeba jest 
na wykończenie tych budowli 1,5 miljo
na zł. Mimo, iź samorząd łódzki w 
swych wykazach umieścił budowle naj-
konieczniejsze przydział kredytów, jak 
zdołaliśmy ustalić, jest minimalny, albo
wiem dla całego okręgu łódzkiego przy
dzielono tylko 500 tys. zł. z której to su 
my 
dla Łodzi może przypaść około 400 ty

sięcy zł. 
Minimalny przydział kredytów budo

wlanych, przyczyni się do zastoju w ru
chu budowlanym, który i tak już jest mi 
nimalny, albowiem szereg budowli roz
poczętych w roku zeszłym nie zostanie 
wykończonych z braku odnośnych fun
duszów, zaś magistrat łódzki mając do 
rozporządzenia okrojony znacznie bud
żet, wysilić się musi głównie w kierunku 
prowadzenia robót sezonowych, by za
trudnić robotników. 

J a k nas informują ograniczenie k re 
dytów stoi w związku z ograniczeniem 
budżetu państwa na rok 1931-32, w któ
rym przewidziana jest suma 10 miljonów 
kredytów na rozbudowę dla całej Polski 
z czego 8 miljonów przydzielono War
szawie, 

Dowiadujemy się, źe przedstawiciele 
samorządu łódzkiego oczekują na oKc-• « . . . . • - - • 
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ferencję do magistratu w dniu dzisiej- Należy zeznaczyć, że wobec skrom-
M _ 1 . I Ł . . . 

. śzym i omówiła sposób rychłego otrzy-
Robotnicy zwrócili uwaee że ich m a n i a P ° ż V C 7 -k i rządowej. Konferencja W P"ya»a*u kredytów, przemysł bu. 

aca w o k L I e letnim m^%m^i^^^%m 0 * o d z - 10-ej rano! , d o w l a n y w szeregu m a t a c h wojewódz-U U U C U Z I C I Ę U Z I S o goaz. iu-e] rano. | fc Z U pe łn i e jest unieruch 
praca w okresie letnim mus; un ą rzy- , B ezpo?r.ednio z magistratu delegaci . samorządów miast 
nieść taki zarobek, aby mogli. o t r z y m a ć ] u d a l i s i ( r d o - . p . wojewody Jaszczołja, g j j f t a r a n i a 0 % w i ę k s z e n i 
swe rodziny i aby pozostało im j e s z w t j ^ r ( > £ 0 prosili o interwencję u rządu, 
trochę pieniędzy na t. zw. „ s e z o n . ^ r * i , . a b y jaknajrychlej wypłacono Lodzi 
w y " w okresie zimowym, w czasie k t ó - | p r z y z n a n ą fcwotę o r a z zakomunikowali 
rego robotnicy sezonowi nie otrzymują * i m l : z e zamierzają sami, niezależnie od 
żadnych zasiłków pańs twowych ani d o - | ( C c 0 ( U ( j a ć s ] ę do W a r s z a w y l prosić mi 
raźnych. Możliwe jest to tylko w w y - L U I . - ^ 

honiiony, to te i 
poczyni rów

nie kredytów, a. 

padku zatrudnienia ich przez 6 dni w j " l s , t e r s t w o skarbu o wypłacenie na ro-
tygodniu. Zarobek t rzydniowy nie w v - l 7 \ v sezonowe w Łodzi sumy 1.500.000 
s tarczy w zupełności nawet na utrzvma I , y c • ,?I w ° J e w ° d a Jaszczołt obie-
nie rodziny. m i j a ł ^ interwencję i wyrazi ł zgodę, 

u . . U I . . , . • b y delegacja niezależnie od tego udała 
Następnie zabrali głos p r z e d s t a w i c i e , się" do władz centralnych. 

le związków, którzy oświadczyli, źe 
magistrat w swym budżecie przezna
czył na zatrudnienie robotników sezono 
wych dostateczną kwotę, aby ich za 

Jak nas informują przedstawiciele 
związków zawodowych, w razie gdyby 
udało się im uzyskać u rządu zgodę na 
natychmiastowe wypłacenie kredytów, . R V I U U I A A I U W C wypłacenie K R E A Y T O W 

trudnić przez t rzy dni w tygodniu. P o - a magistrat mimo to nie zatrudniłby ro-
nieważ niezależnie od tego rząd przy- botników przez 6 dni w tygodniu, wszy 
znał Łodzi k redy ty na roboty sezono- scy robotnicy sezonowi przystąpią do 
we, w wysokości 1.500.000 złotych, nic strejku. (k). 

Kolejki dofo idowe 
cłac«« B9rze«lłu£yć S h s o s r a c e s S ^ o 40 łoi 

\ M * . A * ~ ~ I — i — i - 1 Wkrótce ekspiruje termin koncesji, 
jaką posiada tow. kolejek dojazdowych 
na 'eksploatację linji Łódź—Ozorków, 
Łódź—Zgierz, Łódź — Pabjanice, Łódź 
— Konstantynów, Łódź — Ruda-Pabja-
nicka i Łódź — Tuszyn. 

W sprawie tej magistrat łódzki o-
trzymał pismo z ministerstwa komunika 
cji z zawiadomieniem, że tow. kolejek 
dojazdowych wystąpiło z prośbą o przed 
łuźenie koncesji o dalsze 40 lat na tych 

linjach i o udzielenie zezwolenia na no
wą linję Łódź — Brzeziny, która ma być 
wybudowana przy pomocy kapitału 
szwajcarskiego. 

Magistrat po omówieniu tej sprawy 
w najbliższych dniach udzieli minister
stwu swej odpowiedzi w obszernym me 
morjale, odzwierciadlającym stanowisko 
magistratu, oraz postulaty miasta w 
sprawie komunikacji podmiejskiej, (b) 

Utonął w studni. 
Tragiczny wypadek w Zgierzu. 

W Zgierzu wydarzył się wczoraj tra
giczny wypadek, którego ofiarą padł 
29-letni robotnik Stanisław Mazurkie
wicz. Mazurkiewicz był zatrudniony 
przy budowie studni w jednym z domów 
przy ulicy Łęczyckiej. Wczoraj rano, 
gdy znajdował się we wnętrzu studni,* 
na głębokości pięciu metrów, stracił ró
wnowagę i runął do wody. 

Nadbiegli robotnicy nie zdołali go 
uratować. Gdy po dwudziestu minutach 
wydobyli Mazurkiewicza na powierz
chnię, był on już martwy. Zwłoki nie-
szęsnego robotnika zabezpieczono na 
miejscu do zejścia władz. 

Wznowienie sprawy 
b. posła Zerbęgo. 

J a k wiadomo, sąd najwyższy uchylił 
wyrok sądu okręgowego w Łodzi, skazu 
iący b. posła Emila Zerbego na 6 miesię 
cy więzienia za wydalenie z sali obrad 
kongresu NSPP. wywiadowców policji. 

Na mocy decyzji sądu najwyższego, 
sprawa ta będzie przedmiotem rozprawy 
sądu okręgowego w zmienionym kom
plecie w dniu 12 b.m. b . 

Na nowo 
trzeba wypełniać „ankietę". 
W związku z ankietą, przeprowadzo 

ną na terenie m. Łodzi dowiadujemy się, 
że poszczególne urzędy meldunkowe 
przystąpiły do opracowania nowych da
nych o stanie ludności i sformowanie na 
podstawie uzyskanych informacyj no
wych ksiąg ludności. 

Jak nas poinformowano, znaczna licz 
ba blankietów ankiety meldunkowej zo
stała wypełniona niedokładnie lub nie
normalnie. Liczba tych źle wypełnionych 
blankietów 

wynosi około 28-—30 proc. 
ogólnej liczby nadesłanych blankietów, 
Blankiety te będą zwracane osobom, któ 
re je nadesłały i będą zaopatrzone we 
wskazówki, jak należy je uzupełnić, (a). 
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MUIYKA /ZTUKA* 

TEATR MIEJSKI. 
Rewja w Teatrze Miejskim. 

Z powodu chłodów airaJtcyma rewja .Jaz
da na wystawą*' dana będzie dzia w środo i 
jutro w czwartek nie w parku Staszica lecz w 
Teatrze Miejskim przy ul. Ccgiekrtfanej 27, 

Publiczność bawi się doskonale, oklaskując 
Jorąoo głównych wykonawców: znakomitą pa
rę baletową — Topolnioka i Oetrows-ki, trio ta-
aeozne: Szntar, Bnrgielska i Szmarówna, epie-
wacjoke Sławę Orłowską oraz szereg arcyweio-
tych ekeozów w wykonnnliu czołowych alt ze
społu Ceny najniższe. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
W pełnych próbach pod reżyserią K Ta-

:ainkiew:cza nowa, niezwykle efektowna rewija, 
nontowana przy udziale warszawskich sił rew-
owyoh, Niektóre numery, jak* „Okręt piratów4', 
Kosz kwiatów" „Ostatnia 'koanJa1', „Nowe 

netody śledcze*' i t. d staną się niezawodnie 
•ewelacja-mi, o których' będzie mówiła całe 
Lodź. 

Gościnne występy trupy wileńskie). 
\v/kró tc e p rzyoywa d O Łodzi zn an a trupa 

ArHcnaka, która w Teatrze M;eJ*kvm wystawi 
tzeretg .zupełnie nowych 6ztuk. Oprócz filarów 
ej trupy* Ork&kic?, Wiajslica i Natana z-najdu-
emy w niej najaławnieiszych w obecnej dobie 
•.ydowsklcj artystów, jak: Samberg 1 Rubin. Kie-
•owmictwo spoczywa w rękach dyr M Mato, 

TEATR MIEJSKI NA BOISKU L.K.S. 
wizorem teatrów zagranicznych również 1 

Teatr Micjiki w Łodtzi wystawia wielkie wldo-
Wsko cod golem niebem. Dana będzie na boi-
fleu Ł,K.S-u we&oła, lurozmaicona śpiewami i 
ańcami koraedjo-opera J. N. Kamiitekicgo „Kra-
cowaacy i góraile*' w wykonaniu nalwybMniej-
iiych artystów Teatru Miękkiego. Próby pod 
czyserją K. Kijowskiego i L Zbuc kiego w peł-
lym toku, U-k, że a rcyc ic k a w e w ido wi* ko to 
>edzie się już mogło odbyć 20 i 21 czerwca 

KONKURSY PLASTYCZNE O TEMACIE 
SPORTOWYM 

Instytut propagandy sztuki ogła**za dwa 
.Ottkuray: malarski i graficzny o temacie spor-
owym. 

Temat ten może być ujęty szerzej w ten 
poaób, że ^przedmiotem konkursów może być 
akże wysportowane ciało ludzkie w ruchu i 
poczynku, jalc również portrety znakomitych 
portowców 

W k omk ura i e ma la r c-kim t echn :<k a d o w oin a, 
y n i i a i dłhiż sz eg o b oik u •... dług i e£ ul aminu 

4imipijsik:ego nie może przekraczać 6 etóp 
= 183 cm. 
' W konkuraic graficznym: techniika dowolna 

inzewory t a lito£ra$a miedzioryt we wszelkich 
idmt&nach tych 1 techn:ik) wielkość ograniczona 
ylko co do królszc-go botku, który n;e może być 
miejszy, nii 25 om Przeznaczeniem pracy gra-
icznej jest ozidoba ścian w mieszkaniach pry
watny c h lub 1 ok al a c h sp o rt o w ycli, dl a t ego po -t̂Łnnia ona mieć waTtoścl dekoracyjne, 
i W k o mku r&ie mogą brać u dzi al wszy i-c y 

rtySci polacy. Nadsyłać można- tylko prace 
(Otąjd w Polecę niewystawiane, 

Na nagrody ministerstwo wyznań refligijmych 
oświecenia publicznego przeznacza: na kon~ 

;«uns graficzny 4.000 zł1 ( przyczem nagroda plcrw-
za me może być mniejszą, jak 1.000 zł, nagro-
la nałnizeza nie mniejsza, jak 500 zł.; na kon-
:urrs .mailaraki — 12.000 z ł , przyczem najniżeza 
tagroda nie wyniesie mniej, niż 1 Oq0 zł. 

Terminy nadsyłania prac konkursowych: 
graficznej oo 30 czerwca 1931 roku godz. 12 
v południe malarskiej do 15 października 1931 
oku godz. 12 w południe. 

Adres: Instytut propagandy sztuki, Stare 
ciasto Nr, 32, dom Baryczków 

O warunki konkursu i informacje należy si* 
swra c a ć do sekre ta rja t u In st y tu tu pr op agan dy 
łzluki pod wyżej podanym adresem, w godzi-
i a ch 10—17, lei. 699-88. 

ODCZYT W ZWIĄZKU FELC/ER6W. 
Zanząd centralnego związku felczerów 

>ddział w Łodzi, zawiadarni* 6 wych członków, 
ż w środę, dnia 10 b, m. o godzinie 9-cj wie-
:ro<rem w lokalu własnym pnzy ulicy Piotrkow-
ikie) Nr 92 dr. Różaner wygłosi odczyt p. t. 
.Choroby ekórnc — egzema* — Uprasza się 
) liczny udział kolegów, 

WIELKI SUKCES WYSTAWY PRAC 
art.-malarza Jakóba Mitlera 1 art.-rzeźbiarza 

Henryka Chajmowlcza, 
Po dzień drzisiejszy zwiedziło wyslarwę oko-

O 10.000 osób, prócz szkół i innych grup. 
Celem udostępnienia szerokim masom spo

łeczeństwa godnych podziwu eksponatów łco-
nltet wystawy postanowił w ciągu ostatnich 
mzech dni nie pocierać opłaty za wefścic. 

WYSTAWA W KAMIEfNICY BARYCZKÓW, 
W sobotę, dnia 13 b, m, o godzinie 12-ej 

v południe otwarta zostanie w kamienicy Ba-
•yozków w Wiarszawic wystawa setychów an
ielskich francuskich niderdan dzk ich ni emiec-
obch i włoskich z w. XV — XIX zs zbiorów 
łibljolcki polskiej w Paryżu. Zbiory obejmują 
między innemi sztychy Schonrgauera, Dtirera, 
2aWota, Della Belli i Rembrandta. 

Z KONSERWATORJUM MUZYCZNEGO 
H. KIJEŃSKIEJ. 

W piątek, dnia 12 b m,, w godz. od 5—7 
od 8 — 10 wieczorom odbędzie aię w sali kon-

icrwatorjum (Traugutta Nr. 9) egzamin forte
pianowy na dyplom p. Z. Romanowiklej i R. 
Jajusmerówny — w piątek wykonany będzie pro-
|rsjm solo^wy. W sobotę, dnia 13 b m, w godz, 
ad ll—l w poł dalszy ciąg programu: koncer* 
:y 1 muzyka kameralna, Egzarmina w klasach 
iństrumentatlnych d.la weizystkisch uczących się 
iv konserwa<torjum rozpocz>Tiają się w poniedzia-
:*ik, dnia 15 b. m. wstęp dla ioteresującej się 
publkiznoici wolny. 

3rzy żony łódzkiego that%a 
s%uftai*Ę po całym kraju wspóime&o mę&a 

Prz€d dwoma laty Rubin Mllsztajn, 
tkacz, zatnieszikaly przy ulicy Lirtomier-
*>kiejt znlk} z Łodzi, pozostawiając na 
lasce losu swą żonę i dwoje dzieci. 

Milsztajinowa, po jego zniknięciu1, 
zwróciła się do policji, wyrażając przy
puszczenie, że mąż jej padł ofiarą jakie
goś wypadku. Władzom nie udało sl<? 
ustalić, co się stało z Milsztajnem. Do
chodzenie, wszczęte w tej sprawie, nie 
dało żadnych wyników. 

Dopiero obecnie, po dwuch latach 
wyszło na jaw, że Milsztajn przebywał 
w Wilnie I pracował w tem mieście w 
jakiejś fabryce. Do ucieczki od żony 
skłoniła go młoda, przystojna wllnianka, 
z którą jeszcze w Łodzi zawarł znajo
mość. Milsztajn udawał przód nią ka
walera, wystarał się o fałszywe doku

menty osobiste I po wyjeździe do Wilna, 
ożenił się poraź drugi. 

Po roku- młodej parze urodziło się 
dziecko. Milsztajn w tym okresie był 
jeszcze przykładnym małżonkiem. P ra 
cował w fabryce i wolne chwile poświę
cał żonie i dziecku. Ody jednak przed 
paru miesiącami wpadła mu znów w oko 
jakaś niewiasta, począł zaniedbywać 
dom l wreszcie w ubiegłym tygodniu 
uciekł z Wilna z nową kochanką. 

Druga żona, podobnie jak jej po
przedniczka zwróciła się do policji. — 
Władze wileńskie stwierdziły, że M41-
sztajn wyjechał do Małopolski. 

W toku dochodzenia, ustalono, że M. 
ma jeszcze jedną żonę w Warszawie, 
którą porzucił iprzcd czterema laty. Po 
licja rozesłała za nim listy gończe, (d) 

I M 
AOJOPROŁ" 

cukier ^rże/il 
Badania Prof. Dr. Goldscheidera (Berlin 1C31) 

Uyroktora Uniwersyteckiej ktlntki 
wykazały, że 100 jednostek odżywczych czyli t. zw. kaloryj 
zawartych jest w 500 gramach sałaty, 400 gr. jarzyny, 100 gr. 
cielęciny smażone], łososia, szczupaka, 80 gr, roastbefu, 70 gr. 
móżdżku cielęcego, 40 gr. kawioru 

I Już w 25 gramach c u k r u . 
Cukier jest pożywniejszy prawie dwa razy cd kawioru, prawie 
trzy razy od móżdżku, cztery razy od cielęciny I t. d* 

W lutym bież. r. właściciele firmy j 
„Pierwszy młyn parowy w Sieradzu 4 ' ' 
wnieśli do policji meldunek o naduży
ciach, popełnionych przez ich pracowni
ka, luijana Pedę. 

Peda pracował w. tej firmie przezJ 
s/csć miesięcy. Przebywał o n ' s t a l e w ' 
Łod/i i ,po:1ejmowal zamówienia w miej- 1 

scowych piekarniach, otrzymując od! 
właścicIeM młyna pewien procent od za-
inkasowanych od piekarzy pieniędzy. 

* Właściciele młyna początkowo byli 
z niego zadowoleni, gdyż Peda był bar
dzo energicznym i zidolnym pracowni
kiem. Już jednak w styczniu r. b. po
częli go podejrzewać o jakieś machina
cje i wysłali do Łodzi Inkasenta Anto
niego Piątklewlcza, by ustalił, czy Peda ] 
wpłacił wszystko, co za-Inkasował w pie
karniach. 

Piątkiewicz odwiedził wszystkich 
piekarzy, z którymi właściciele młyna 
w Sleradizu pozostawali w stosunkach 
handlowych I wówczaiS stwierdził, że 
Peda przywłaszczył sobie 3.350 zl. za-
inkasowanych w kilku większych pie
karniach. 

Inkasent doniósł o powyźszem właś
cicielom firmy, którzy z kolei skomuni
kowali się z policją. 

Przeprowadzono dochodzenie, w wy
niku którego Peda został pociągnięty 

wlezienia 
do odpowiedzialności karnej. Wczoraj 
stanął on przed łódzkim sądem okręgo
wym, który sprawę tę rozważał w try
bie postępowania ifproszczonego pod 
przewodnictwem sędziego Skabiczew-
skiego. Oskarżał prokurator Deczyński. 

Peda na sprawie mle przyznał się do 
winy. Twierdził on, że właściciele firmy 
byli mu winni 2000 złotych, więc za
trzymał zainkasowane pieniądze, oba
wiając się, że nie dostanie zaległej 
pensji. 

Świadkowie, właściciele firmy, wy
kazali jednak, że nie byli winni oskarżo
nemu. 

Sąd, opierając się rm zeznaniach po
szkodowanych, wydał wyrok, mocą któ
rego Peda został skazany na sześć mie
sięcy więzienia. (as) 

Dr. med , 

J . P O L A K 
Choroby w e w n ę t r z n e I A U e r g l c z n e . 

(astma, pokrzywka, artretjiio. reumatyzm) 
U!. 6-go Sierpnia 22 
T e l . 1 6 4 - 2 1 . — Przy|mule w dni powszednie 
godziny od 6-e) do7-ej, — w niedziele i święta 

od godz 11-ej do 12-c| 

„POSTRACH SALONÓW" 
wciągnie wszystkich widzów w swą misternie sp lec ioną intrygęlll 

GŁOSY PRASY ZAGRANICZNEJ: 
...w każdej scenie — nowa podnieta, zaś postać dzielnego detekty
wa zachwyca nas i wzbudza niesłabnące zainteresowanie... 

(Times) 
...Rozkoszna jest ta różnorodność akcji i nagromadzenie efektów 1 
przygód, których opowiedzenie zajęłoby cały tom I zepsuło „tajemni
czość", która jest w -n ; nie urokiem filmu... 

(Morning Post) 
..Ludzie lubiący nedniecającą „tajemniczość" — znijdą tu wiele 
przyjemności 4 4... 

(Sunday Chronicie) 
...Charakterystyczne cechy „Postrachu salonów" to tempo i kino-
wość. Aktorzy wywiązują się ze swego zadania doskonale"... 

(Evenlng News) 
...Wciągnięci jesteśmy w pracę zgadywania, kto jest „Nieuchwyt
nym Jackiem" ale wciąż nowe wypadki nie zostawiają czasu na 
zastanowienie się. Det. Crossnie przestaje nas zadziwiać, tak dalece , 
postępowanie jego odbiega od zwykłych metod detektywa 4 1... 

(Daily Telegraph) 

„ P O S T R A C H S A L O N Ó W 
ukaże slą wkrótce w Łodz i gdz ie? 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

ŚRODA, dnia 10 czerwca 1931 r. 
Godz. 11.58—12.05; Sygnał czaau z Warsza-

( wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
i 12 05—13.15* Muzyka z płyt gramofonowych 
j firmy A. Klingbeil, Piotrkowska Nr. 160 13.15 
i —13,25: Odczytanie programu dziennego i re-
Ipertuar teatrów i kin. 13.25_15.25' PPrzerwa. 
'16.00—16.30 Program dla dzieci: 1) Opowiadanie 
'p. Serafinowej p. t. „Sierota**, 2) Djalog pióra 
, K. Makuszyńskiego p. t. ..Rozmowa wróbli'1, 3) 
Feljeton prof. Leona Rygiera p. t Serce chin czy 
ka (tr. z Warszawy). 16.30—16.47 Muzyka z płyt 
gramofonowych z Warszawy. 16.47—16.50 Komu 
uikat dla żeglugi i rybaków. 16.50—17.10 Odczyt 

j ze Lwowa p. t. „Las. jako źródło piękna'1 — 
wygj. prof. St. Sokołowski. 17.15—17.35 Muzyka 
z płyt gramofonowych z Warszawy. 17.35—18.00 
Odczyt z Wilna „Klechy dawnej Rusi1' — wygł. 
p. T. Łopalewski. 18.00—19.00 Koncert Reprezen 
tacyjny Policji Państwowej m. st. Warszawy 
pod dyr. Al. Sielskiego. 1) F. Herold: Uwertura 
do op. „Zampa*'. 2) A. Holzman: Walc „W kra
inie miłości'4. 3) J. Raff: Cavatina. 4) J. Przez-
dzieoki: Mazurek. 5) R. Vollstcdt: Wschodni ta
niec. 6) E. Wagner: Marsz Flitsch. 19.00—19.20 
Rozmaitości 19.20 19.45: Odczyt imz Boi 
Krzywobrocfkiego naoz. szkół oawodow. kura
torium łódzkiego p. t. ,SzikotLnŁotwo zawodowe 
na terenie kuiretorjum łódzkiego'*. 19.45; Korni 
Izby Przem -H&ndl. w Łodzi, odczyt, progra
mu na dzień następny i kom. meteorologiczny. 
20.00—20.10 Prasowy dziennik radjowy. 20.15— 
20.30 Odczyt muzyczny z Wilna p t. „Chopin na 
Majorce'4 — wygł. dyr. Hulewicz. 20.30—22,00 
Koncert z Krakowa. W przerwie kwadrans lite
racki: J. Bandrowskl , Wdzięczność bogów*. 
22.00—22.15 P . Jan Parandowski wygi. feljeton 
p. t. „Autor Robinsona4'. 22.15—24.00 Dodatek do 
prasowego dziennika radiowego, kom. policyjny 
1 sportowy oraz muzyka lekka i taneczna z War 
sza wy. 

CZWARTEK, dnia 11 czerwca 1931 r. 
Godz H.58—12.15: Sygnał czasu z War

szawy, hejnał z Wieży Marjackiei w Krakowie, 
komunikat meteorologiczny, odczytanie progra
mu dziennego i repertuar teatrów i kin. 12.15— 
12 35: Muzyka z płyt gramofonowych. 12.35— 
14.00: Porinck szkolny z Filharmonii Warsz., 
wyk. Orkł Filh. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
Mar ja Mokrzycka (sopran) Józef Turczyńskl 
(fort.) L. Urstein (akomp.) W programie utwory 
Chopina i Moniuszki. 14.00—15.20 Przerwa. 15.25 
— 15.45 „Kłopoty gospodarskie w 17 wieku' 1 — 
wygł. p. Zofia Miszcwska (tr. z Warszawy). 
15.45—16.10 Komunikat Ligi Obrony Powietrz

nej 1 przeciwgazowej. 16.10—16.47 Muzyka z 
płyt gramofonowych z Warszawy. 16.47—16.50 

(Komunikat dla żeglugi ! rybaków. 16,50—17.10 
„O. zawodzie oficera'* — wygł. pułk. Ulrych (tr. 
z Warszawy) 17.15—17.35 Muzyka z płyt gra
mofonowych z Warszawy. 17.35—18.00 Odczyt z 
Katowic „Krajobrazy śląskie" — wygł. dr. Wik
tor Ormicki. 18,00—19.00 Koncert solistów. Wyk 
Nina Grudzińska (śpiew). A. Wielhorski (fort.) i 
L. Urstein (akomp.). 19.00—19.15 Rozmaitości. 
19.15—19.40 Transmisja z Krakowa fragmentu 
obchodu ..Konika Zwierzynieckiego*'. 19.40— 
20.00 Dr. med. Bolesław Misjon wygłosi odczyt 
p. t. „Jak się ustrzec od tyfusu brzusznego'*. Od 
czyt zorganizowany przez Wydział Zdrowot-

, ności Publicznej Magistratu m. Łodzi. 20.00-1-
(20.15 Prasowy dziennik radjowy z Warszawy. 
; 20.15—21.30 Koncert wieczorny. Wyk. Ork. Fil
harmonii Warszawskiej pod dyr. K, Wiłkomir
skiego, M. Zudcr (baryton) i L. Urstein (akomp) 
21.30—22.00 Słuchowisko z Warszawy. Komedja 
Stanicy'a p. t. „Czwarta z prawej strony". 22.00 
— 22.15 PP. inź. T. Zamojski i red. Jan Sokolicz 
Wroczyński, djalog na temat „Poezja czy tech
nika'* (tr. z Warszawy). 22.15—22.20 Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radiowego. 22.20—22.50 
Koncert so-listy z Wilna. 22.50—24.00 Komunika
ty: policyjny, sportowy, oraz muzyka lekka I ta 
neczna z Warszawy. 

ŁÓDŹ KU CZCI PADFREWSKIEGO. 
Dziś Łódź uczci 70-letnlą rocznicę 

urodzin Ignacego Paderewskiego. 
Program uroczystości przewiduje: o 

godzinie 10 rano msza święta, którą od
prawi jego ekscelencja biskup Tvmie-
nlecki w katedrze Św. Stanisława Kost
ki. Wieczorem odbędzie się akademja, 
na którą złożą się prelekcja profesora 
Rejsa z Krakowa, przy akompaniamen
cie orkiestry, profesor Turczyński ode
gra „Fantazję Polską 4 4 Paderewskiego, 
wystąpi również artystka opery war
szawskiej Wermlńska. Orkiestra symfo
niczna wykona „Tańce tatrzańskie" Pa
derewskiego. 

ZE STOW. ELEKTRYKÓW POLSKICH. 
Oddział iłód^ki stowarzyszenia elektryków 

polskich urzajdza w czwartek dnia 11-go czerw.. 
ca r. b. w cali fitowanzyazenia techników pnzy 
u/1. Pkytrkowdkiej Nr. 102 o gockinie 8,30 wie
czornym odczyt iinżmiera-tcchnologa G Sipipiko 
z Warszawy p. i „Elektrytitkacj-a Europy na tle 
stoeiwvków militarnych i po l i tycznychOdczyt 
bedxłe ilustrowany przezroczami. 

NAJLEPSZE 
TOALETOWE 

MYDŁO 
TRIUMF MAJOLA 

http://13.25_15.25'
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Ł O D Ż B E Z T A K S Ó W E K . 
Likwidacja autobusów w Łodzi.—Podatek drogowy 
spowodował nierentowność samochodów zarobko
wych.—90 tysięcy szoferów pozostanie bez pracy 

\\7 J—: i J • . . . i -
W dniu wczorajszym donosiliśmy o 

uchwałach zjazdu właścicieli taksówek 
z całej Polski. Właściciele dorożek sa
mochodowych, nie mogąc podołać cię
żarom podatku drogowego, postanowili 
całkowicie zlikwidować s w e przedsię
biorstwa. Podobną uchwalę przed tygo
dniem powzięli właściciele autobusów. 

Sprawa ta jest daleko poważniejsza, 
aniżeli możnaby sobie na pierwszy rzut 
oka wyobrazić. Podatek drogowy bo
wiem nie jest kwestją, wyłącznie obcho 
dzącą właścicieli taksówek czy autobu
sów. Zainteresowanych w tej sprawie 
jest około 

600,000 pracowników 
na terenie całego państwa i dlatego u-
chwaly zjazdów wzbudziły wielkie po
ruszenie w całym kraju. 

Drogi i szosy w Polsce wymagają 
bezwzględnie gruntownej naprawy. — 
Każdy, kto choć raz jechał na szosach 
podmiejskich, przekonać się mógł na 

własnej skórze, w jak fatalnym stanie 
znajdują się one i jak ujemnie odbija się 
to na ruchu kołowym. Zapowiedź wpro
wadzenia podatku drogowego wywoła 
ła więc 

oddźwięk najwyższego zadowolenia 
wśród wszystkich sfer. 

a przedewszystkiem wśród posiadaczy 
samochodów i w o z ó w mechanicznych 
wszelkiego typu. Skądże więc nagłe 
protesty i tak przytem kategoryczne, że 
połączone z likwidacją przedsiębiorstw? 

Otóż okazało się, że podatek drogo
w y n*'e został wprowadzony w życie w 
sposób racjonalny. Okazało się, że ob
ciążył on właścicieli samochodów i au
tobusów w tak znacznym stopniu, że 
prowadzenie tego rodzaju przedsię
biorstw 

przestało się zupełnie rentować 
i utrzymanie samochodów zarobko
wych dawałoby stały, bezwględny de
ficyt przy wszelkiej frekwencji, więk
szej czy mniejszej. 

Sprawę tę, którą interesują się dziś 
wszyscy , postanowiliśmy wyświetl ić 
możliwie wszechstronnie. I z tego też 
względu zwróciliśmy się do związku 
właścicieli dorożek samochodowych 
oraz do związku właścicieli autobusów, 
by uzyskać od nich konkretne dane. 

Co mówią właściciele 
taksówek... 

— Gdybyśmy utrzymali swe przed
siębiorstwa—oświadczono nam w zwiąż 
ku właścicieli taksówek — i płacili nor
malnie podatek drogowy, skazani byli
byśmy z góry na to, by dopłacać kilka
dziesiąt złotych miesięcznie do każde] 
taksówki. 

Podatek drogowy obciąża każdą tak 
sówkę sumą przeciętnie 

600 złotych rocznie. 
Wynosi to więc 50 złotych miesięcznie. 
Ponieważ taksówka w pierwszym ro
ku swej pracy jest czynna przez 25 dni 
w miesiącu, a w drugim roku, ze wzglę 
du na częste remonty, podczas których 
wóz nie kursuje, tylko przez 20 dni w 
miesiącu, 
podatek obciąża taksówkę sumą 2 zło

tych dziennie. 

Wydaje się to niewielką sumą, ale 
należy obliczyć dochód, jaki dają tak
sówki, by zrozumieć dlaczego nie jeste
śmy w stanie tych dwuch złotych dzień 
nie płacić. 

Zarobki właścicieli taksówek kurczą 
się z dnia na dzień. O ile dawniej tak
sówka była bez przerwy w ruchu przez 
cały dzień, a w najgorszym razie miała 
10 — 15 kursów dziennie, obecnie, gdy 
ma 6 — 7 kursów, uważane jest to przez 
nas za wielki sukces. Kryzys ekonomicz 
ny, który zredukował w znacznym stop 
niu zarobki we wszystkich zawoda*ch, 
spowodował, iż 

przestano wogóle korzystać z taksówek 
Ludzie nauczyli się jeździć tramwa

jami, woląc płacić 25 groszy za prze
jazd aniżeli zł 1.20 za najmniejszy kurs. 
Kwestja szybkości przestała odgrywać 
u ludzi rolę, wobec braku pieniędzy. 

A tymczasem raz do roku mimo 
wszystko musi być przeprowadzony 
generalny remont maszyny. 

Remont taki kosztuje coiiajinii'ej 800 
złotych. 

Niezależnie od tego kilka razy do 
roku muszą być dokonane drobniejsze 
remonty, ze względu na szkody, jakie 
wyrządzają samochodom fatalne bruki. 

Między innemi niemal co miesiąc mu 
szą być naprawiane resory kosztem 30 
— 50 złotych. Opony rocznie kosztują 
600 złotych. 

A teraz zarobki. Na początku każde
go miesiąca są one większe i wpływy 
wahają się w granicach 

od 20 do 30 złotych dziennie. 
W miarę jednak, jak wyczerpują się 

pensje pracowników wszelkich zawo
dów, spadają również nasze zarobki, i 
w ostatnich dniach miesiąca dochodzą 
najwyżej i to z trudem do 8 — 10 zło
tych dziennie. A są dnie, kiedy 

taksówka stoi zupełnie bezczynnie 
na jakimś rogu ulicy, lub też robi co-
najwyżej jeden kurs. Tymczasem z ca
łego dochodu 30 procent idzie na pensję 
szofera. 

Biorąc pod uwagę, że na przejazd 10 
kilometrów zużytkowuje się 2 litry ben 
zyny, to przy zarobku dziennym 10 zło
tych, kalkulacja przedstawia się nastę
pująco: zł. 3.30 na szofera, zł. 1.64 na 
benzynę, 10 groszy na oliwę. Do tego 
ma dojść podatek w wysokości 2 zło
tych, a więc pozostaje właścicielowi za 
ledwie 

zł. 2.96. 
Rocznie wynosi to około 900 złotych. 

W ł a m a n i e d o fabryki. 
Fałsztfwąi hrok iredukowanećo 

robotnika. 
cze, któ remi otworzył drzwi wejściowe 
fabryki. 

Wczoraj Grobelkiewicz stanął przied 
sądem okręgowym, który sprawę tę 
rozważał w trybie postępowania upro
szczonego pod przewodnictwem sędzie
go Skabiezewskiego. Oskarżał prokura
tor Deczyński. 

Grobelkiewicz na sprawie przyznał 
się do usiłowania kradzieży. 

— Zredukowano mnie — tłumaczył 
się — a ja mam na utrzymaniu dużą ro
dzinę. Nie chciałem, by żona i dzieci 
umierali z głodu. Nie mogłem iznaJeźć 
żadnej pracy. 

Sąd, biorąc pod uwagę fakt, iź Gro
belkiewicz był już swego czasu karany 
za kradzież, skazał go na rok więzienia. 

as. 

Którejś nocy dozorca fabryki Alfre
da Wihana przy ulicy Gdańskiej Nr. 99, 
siedząc w kantorze fabrycznym, usły
szał jakieś podejrzane szmery w sąsied
niej sali. 

Ody otworzył drzwi i zapalił świa
tło, ujrzał zredukowanego niedawno ro
botnika, Ludwika Grobelkiewlcza, który 
pakował do worka paczki przędzy. Na 
widok dozorcy, GrobelWewicz rzucił się 
do ucieczki, wyskakując oknem na po
dwórze. Dozorca puścił się za nim w 
pogoń, lecz go nie przyłapał. Nazajutrz 
rano dozorca zameldował o nieudanej 
kradzieży właścicielowi fabryki, który 
z kolei zwrócił się do policji. 

Gróbelkiewicza odszukano po paru 
dniach i osadzono w więzieniu. Policja 
ustaliła, iż posiadał on podrobione klu-

— Ostatnie 2 dni! 

Dawno niewidziana 

COLLEEN MOORE 
w pierwszej swej dźwiękowej kreacji 

Dramat aktorki, której miłość splugawił świat. 

Colleen Ploore 
zachwyca swoim przepięknym głosem i trzyma widza w napięciu od po 

czątku do końca. 
Nadprogram dźwiękowiec kreskowy „Godz ina Duchów". 

— Początek o g. 6-ej w sob. i niedz. o g. 4-ej. — 

A przecież już zaznaczyliśmy wyżej , że 
daleko więcej pochłaniają remonty, ko
szty opon i t. d. Na amortyzację już nic 
nie pozostaje i w konsekwencji właści
ciel taksówki musi miesięcznie dopła
cać kilkadziesiąt złotych do swego sa
mochodu. To nie wytrzymuje żadnej 
kalkulacji. Nolens volens musimy nasze 
przedsiębiorstwa zlikwidować, o ile, o-
czywiście, podatek drogowy nie zosta
nie zniesiony względnie zupełnie zrer 
formowany. 

...1 właściciele auto
busów. 

Z kolei zwróciliśmy się do związku 
właścicieli autobusów, gdzie na przy
kładzie udowodniono nam, jakie obcią
żenie nakłada na autobusy podatek dro
gowy. 

— W myśl ustawy — zakomuniko
wano nam — autobusy muszą płacić 
co kwartał pewną kwotę od wagi wozu, 
a niezależnie od tego jedną trzecią ce
ny każdego sprzedanego biletu. Na 
przykładzie wygląda to w ten sposób. 

1 Autobus kursujący na linji Łódź —Pio
trków, mając 15 miejsc, pobiera za je
den bilet 4 złote. Wyższej ceny biletu 
oznaczyć niepodobna, gdyż autobusy 
tylko w tym wypadku mają obecnie ra
cję bytu, jeśli mogą cenami konkurować 
skutecznie z koleją żelazną. 

Wyobraźmy więc sobie, że autobus 
w obie strony będzie miał sprzedane 
wszystkie miejsca, czyli jego dzienny 
dochód wyniesie 120 zl. Trzecia część 
z tego idzie na podatek drogowy t. zn. 
40 złotych. Ponieważ poza tem właści
ciel autobusu opłaca pewną kwotę ry
czałtową na podatek, należy Uczyć dzień 
nie jeszcze 1 złoty conajmniej. Pozosta
je więc dla właściciela autobusu 79 zło
tych. 

A teraz wydatki. Na przestrzeni Łódź 
— Piotrków zużytkowuje się 25 litrów 
benzyny. Wynosi to zł. 21.25, 1 litr oli
w y za zł. 3.50, szofer zt. 7.50, pomocnik 
zł. 3.50, podatki i świadczenia 10 zł. ga
raż — 3 zł., amortyzacja 20 zł., postój 
5 zł., części i t. p. 15 zł. Razem zł. 88.75. 
W ten sposób w idealnych warunkach, 
przy sprzedaży wszystkich biletów i po 
opłaceniu podatku drogowego, właści
ciel autobusu zyskuje dziennie 79 zło
tych, a wydaje zł. 88.75. Deficyt dzien
ny musi więc wynieść 9 zł. 75 groszy. 
A przy dłuższych szlakach komunika
cyjnych wydatki jeszcze bardziej się 

zwiększają. Czyż można w ten sposób 
prowadzić przedsiębiorstwo? I dlatego 
musimy je zlikwidować. 

15 czerwca wszyscy szoferzy otrzy 
mają wymówienia pracy na dwa tygo
dnie, a z dniem 1 lipca nie będzie już w 
Łodzi ani w żadnem mieście w Polsce 
ani taksówek ani autobusów. Nie jest to 
strejk ani demonstracja. 

To jest konieczność. 
I gdy podatek drogowy nie będzie 

zreformowany, albo bardzo wydatnie 
obniżony, przedsiębiorstwa samocho
dów zarobkowych w Polsce nie będą 
mogły istnieć. 

Około 90.000 szoferów w całej Pol
sce utraci pracę i zarobek, (s) 
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K u r s d o l a r a g o t ó w k o w e g o 
u> Warszawie zwyżkowała w £od%i natomiast 

buł normalny. 
Warszawa, 9 czerwca. 

Na giełdzie warszawskiej utrzymy
wał się dziś podwyższony kurs dolara 
wynoszący 8,94 zl. za dolara gotówko, 
wego. W obrotach prywatnych dolar 
wzrósł do 8,98. W dalszym ciągu poszuki 
wane są na giełdzie warszawskiej dola
ry gotówkowe dla giełdy niemieckiej. 
Najwięcej zamówień na zakup dolarów 
gotówkowych dla giełd niemieckich przy 
chodzi z Katowic i Gdańska. Bank Pol
ski zdecydował się utrzymać, wyższy 
kurs dolara, aby obronić się przed wy
kupem większe] ilości banknotów dola
rowych na użytek niemiecki. Kursy in
nych walut i dewiz pozostały bez zmian. 

• 
Łódź, 9 czerwca. 

Na rynku walutowym w ciągu dnia 
wczorajszego w obrotach prywatnych 
uwidocznił się najzupcłnicjszy spokój i 
brak zainteresowania zagranlcznemi wa 
lutami. 

Czeki na New-York były przydzie
lane przez banki w dowolne) Ilości po 
nominalnym kursie 8.91. Uwidoczniony 
w ubiegłych dniach intensywny popyt 
na efektywne dolary, spowodowany po 
trzebaml Berlina, ustał już prawie zu
pełnie. 

Zarówno podaż, jak i popyt na dola
ry minimalny. Kurs dolara w płaceniu 
wynosi 8.92 i w żądaniu 8.94. Znaczna, 
gdyż dwupunktowa rozpiętość między 
kursem tranzakcjt i zaofiarowania tło-
maczy się brakiem zaufania do utrzy
mania się zwyżki kursu, która jest cha
rakteru przejściowego. Inne waluty żad 
nych wahań kursowych nie wykazują. 

Łódzki rynek papierów 
i akcji. 

Łódź, 9 czerwca. 
W Łodzi na rynku akcji panuje zu

pełna apatja. Listy zastawne łódzkie 
zachowują tendencję stałą. Obroty 8-io 
procentowemi listami Towarzystwa 
Kredytowego nieznaczne z braku do

statecznej podaży materiału. Po kursie 
68 i ćwierć znajdują chętnych nabyw
ców. Kurs 4 i pół proc. i 5-cio proc. 
trudno ustalić z uwagi na brak obrotów. 
„Tramwaje" w związku ze zbliżającym 
się terminem walnego zebrania w po
szukiwaniu, oddawców mało. —c.— 

Prywatne dyskonto 
w JiDdzi. 

Łódź, 9 czerwca. 
Na łódzkim rynku dyskonterskim w 

dalszym ciągu daje się odczuwać pra
wie zupełny brak podaży plerwszorzęd 
nego materjału wekslowego. Świadczy 
to o tem, iż wielki przemysł w bankach 
znajduje całkowite zaspokojenie swych 

potrzeb oraz ogólnie zmniejszoną sumą 
obrotów wekslowych w handlu włó
kienniczym. 

Niezwykle nikła podaż wielko-prze-
; myślowego materjału wekslowego po-
1 woduje systematyczne obniżanie się sto 
py dyskontowej. Obecnie najlepszy ma 
terjał można na „mieście" zdyskonto
wać prawie po kursie bankowym do 
1.2 proc. najwyżej w stosunku mlesięcz 
nym. Tranzakcję minimalne. 

Podaż drugorzędnego materjału prze 
ważnie powstałego nie z tytułu tranzak
cyj handlowych, lecz najczęściej natury 
grzecznościowej, jest wyjątkowo wiel
ka. 

Stopa przy tym materjale waha się 
w szerokiej rozpiętości do 3 procent 
miesięcznie. —c.— 

P r z e m y s ł jedwabniczy w Ł o d z i 
na cIra»cl2Ee do uzdrowienia. 

Jak już w swoim czasie donosiliśmy, 
sekcja producentów jedwabiu naturalne
go przy Stowarzyszeniu Fabrykantów 
Przemysłu Włókienniczego w Łodzi, 
zwróciła się do Zrzeszenia Polskich Fa
bryk Materiałów Jedwabnych z propo
zycją zawarcia wspólnej konwencji. Na 
propozycję tę jednak, Sekcja odpowie
dzi dotychczas nie otrzymała. 

Zrzeszenie jednakże Polskich Fab
ryk Materiałów Jedwabnych w zrozu
mieniu ważności takiej konwencji dla 

całkowitego uzdrowienia stosunków w 
przemyśle jedwabniczym, postanowiło 
w dniach najbliższych zaprosić na kon
ferencję przedstawicieli sekcji producen 

jtów jedwabiu naturalnego, w sprawie 
' omówienia ewentualnego zawarcia 
wspólnej konwencji. 

Należy przypuszczać, Iż na konferen 
cji tej zapadną bardzo poważne uchwa
ły, które zdołają się przyczynić do grun 
townego uzdrowienia tak ważnej gałę
zi przemysłowej w Łodzi. (ag). 

3kto nie płoci 
n> cele! $®t$ee. 

JV Warszawie ogłoszono upadłość 
firmie „Fabryka Cukrów i Czekolady 
A. Klerskl" oraz osobiście właścicielom 
firmy. Pierwsze zebranie wierzycieli 
ma się odbyć 13 b. m. Również ogło
szono upadłość Zakładom Przemysło
wym „Tarczyn" Sp. z o. o. w Tarczy
nie, pow. Grójeckiego, a w sprawie o-
głoszonej niedawno upadłości firmy 
„Raucnian i Rosenrotli" wyznaczono no 
wy jednomiesięczny termin na spraw
dzanie wierzytelności, dla wierzycieli 
opóźniających się. 

Pozatem firma „J. M. Belkes" (Elek 
toralna 5'7) wniosła podanie o odrocze
nie wypłat, które w tych dniach roz
strzygnął Sąd Okręgowy. 

W Bydgoszczy Sp. Akc. Bank M. 
Stadthagen" wniosła podanie o udziele
nie odroczenia wypłat, termin rozpozna 
nia którego wyznaczono na 20 czerwca 
Udzielono odroczenia wypłat do 23 sler 
pnia r. b. f. ,,K. Chamski, fabryka forte
pianów i pianin" Sp. z o. o. (Jagielońska 
62). 

W Inowrocławiu oglszono upadłość 
f. „Woźniak I Syn" (ul. Mała Andrze
ja 5). 

W Świeciu firma „Młyny i Tartak" 
Sp. Akc. wniosła poóanie o odroczenie 
wypłat, które będzie rozpoznawane 
przez Sąd 13 czerwca r. b. 

W Sosnowcu ogłoszono upadłość f. 
„Franciszek Kozubek, Handel Skór I 
Przyborów Szewcklch". Termin pierw
szego zebrania wierzycieli 11 czerwca. 

W Królewskiej Hucie przedłużono j 
odroczeni wypłat Samuelowi Wollen-' 
bergowi (Wolności 2R) do 1 lipca. ' 

Władza skarbowa nie iest obowiązana 
do wvxun>ania stale&aiwwh pfolniftrfw do »»>nie
sieni pod T*fiffs0j, frżcli ma byi wdwo&ona cgseftu cfa 

Doniosłe orzeczenie Sądu Najwyższego. 
3614/28 w sprawie skargi Jana Łaskie
go, winien w tym przedmiocie raz naj 
zawsze usunąć wszelkie wątpliwości J 
płatników, ponieważ orzeczenie Naj
wyższego Trybunału Administracyjne
go brzmi, iż władza egzekucyjną nie 

W swem postępowaniu egzekucyj-
nem, organa władzy skarbowej bardzo 
często napotykały na trudności i kontra-
wersje ze strony płatników, którzy do
magali się przed wdrożeniem egzekucyj 
przez poszczególne urzędy skarbowe pl 
semnego wezwania (upomnienia) do u-1 jest obowiązana na zasadzie przepisów 
Iszczenia zaległości podatkowej na'prawa do uprzedniego pisemnego wzy 
rzecz której wszczęte być mają ewen
tualne kroki sekwestracyjne. 

Ostatni jednak wyrok Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego L. Rej. 

wanla zalegających płatników z podat
kiem, do wniesienia podatku tego. Je
żeli ma być wdrożona egzekucja, (ag). 

- H M -

Jole pracui^i 

łódzkie farbiarnie i wykończacie. 
Na podstawie danych, uzyskanych 

ze Związku Wykończalń I Farbiarń 0 -
kręgu Łódzkiego, stan zatrudnienia w fjr 
mach do Związku tego należących w 
okresie od dnia 25 maja do dnia 31 maja 
r. b. przedstawiał się następująco: 

Wobec tego, iż w okresie tym było 
Jedno święto, fabryki pracowały tylko 
5 dni w tygodniu. A więc przez 5 dni 
w tygodniu pracowało 16 fabryk, które 
zatrudniały 3,739 robotników, przez 4 
zaś dni w tygodniu pracowała 1 fabry
ka, zatrudniająca 96 robotników. Ogó
łem więc pracowało w 17 firmach 3.835 
robotników, przyczem jedna farbiarnia, 

PRYIZCZE 
L U Z A J E 
PLAHT WATROBUKT 

USUWA SZYBKO.WIRAWODNIE 

BENIGNINA" 
PRAWDZIWA TYLKO D"-±L.!TLN2LA 

zatrudniająca 47 robotników, bvła zu 
pełnie nieczynna, 24 zaś robotników w 
okresie tym korzystało Już z urlopów. 

W porównaniu z okresem poprzedza 
jącym. stan zatrudnienia w wykończai-
nlach I farbiarniach, jeżeli chodzi o ilość 
zatrudnionych robotników, uległ tylko 
minimalnym zmianom. (ag). 

" Ant grosza kredytu j 
bez zasięgnięcia informacji w Biurze 

m i m i i n n i i n r n i i T n i i i i i " 

Największe w Łodzi Biuro Informacli 
kredy (owych — 1500 własnych kores

pondentów w kraiu 1 zagranicą 
ŚRÓDMIEJSKA Nr, 20 (Cegielniana 15 

tel, 129-30. 

SOL DONÓG J A N A 
usuwa radykalniedolegliwoici n ó g 

Oryginalna tylko z numerowaną etykietą z markąochronną „SŁOŃ" . 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 9 czerwca. 

Na dzislejszem zebraniu gieMy wa-
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden
cja dla dewiz była mocniejsza przy o-
brotach normalnych. Banknotami dola
rowymi obracano po kursie 8.95, wypła
ta telegraficzna na New-York — 8.915. 
Dewizy: Gdańsk 173.35, Amsterdam — 
358.68, Londyn — 43.37 i 1/4, New York 
— 8.911, Praga 26.41, Zurych — 172.91, 
Wiedeń 125.30, Medjolan — 46.67 i pół, 
W obrotach międzybankowych dewizy 
na Berlin — 211.57. W obrotach poza
giełdowych banknoty dolarowe — 8,96, 
rubel złoty — 4.75 i pół, rufbel srebrnym— 
1.40, bilon — 0.68, czerwoniec — 2.85. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym słabsze 
były Lilpopy, dla pozostałych akcyj ten
dencja bez zmiany. Większych tranzak
cyj dokonywano akcjami Banku Polskie
go. Notowano: Bank Polski 121 i pół— 
122, Cukier — 22, Lilpoipy — 16 i pół, 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru
pie pożyczek państwowych przeważała 
tendencja mocniejsza, jedynie pożyczki 
premjowe kształtowały się nieco słabiej. 
W dziale prywatnych papierów lokacyj
nych przeważała teaitdencja słabsza przy 
obrotach Średnich. Notowano: 3 proc. 
poż. bud. — 39, 5 iproc. konwers.—47.80, 
5 proc. kolej. — 45 i 3/4, 6 proc dolaro
wa 70 — 72 1 pół, 10 proc kolej. — 104 
i 1/4—104, 8 proc. oblig. bud. B.G.K. 93, 
8 proc. oblig. Polskiego Banku Komu
nalnego II em. — 81 i pół, 4 proc. ziem
skie — 40, 4 1 pół proc. ziemskie 50— 
49 i pół—49 i 3/4, 5 proc. m. Warszawy 
56 i 1/4, 8 proc. m. Warszawy 72—72.20, 
8 proc. m. Częstochowy — 63 i 1/4—63, 
8 proc. m. Piotrkowa — 63, 6 proc. oblig. 
Warszawy VIII 1 IX em. — 46. Drobne 
tranzakcję a nie notowane: 4 proc. Inw. 
zwykła — 82 I 3/4, 6 proc. oblig m. War
szawy VI em. — 49 i pół, za 7 proc. 
ziemskie dolarowe chciano płacić 72, za 
4 I iDÓł m. Warszawy — 51 I pół . 

Giełda zbożowa 
Warszawa, 9 czerwca. 

Na dzłsiejsrem zebraniu giełdy zbo
żowo-towarowej w Warszawie obroty 
były średmie przy podaży zmniejszonej. 
Notowano za 100 kg. parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym w ła
dunkach wagonowych: żyto 29 1 pół— 
30, pszenica 34 i pół—35 i pół, owies jed
nolity 32—33, zbierany 30—31, jęczmień 
na kaszę 28—28 i pół, mąka pszenna luk
susowa 62—72, mąka 4/0 57—62, żyt
nia 45—47, otręby pszenne szale 21—22, 
średnie 19—20. żytnie 19—19 i pół, ku
chy lniane 31—32, rzepakowe 26—27, 
groch polny jadalny 32—35, „Victoria" 
40—45, łubin niebieski 22—23, łubin żół
ty siewny 30—32. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 8 czerwca, Bawełna amerykań

ska za-mkniecie: ozerwtiec 4.40- lupiec 4.43, 
sierpień1 4.47, wniesień 4.50, październik 4,54, 
listopad 456. grudzień 4.60 styczeń 4 64 hity 
4.68 marzec 4.73, kwiecień 4.76, naaj 4.80. Lo
co 4 56. 

L J T E R P O O L , 8 czerwca. Baweftna egipska — 
zarrtkaięeie: lipiec 698. wrzesień 7.14, paździer
nik 7 22, litsiopad 7.29, mairzec 7.58, maj 7.72. 
Loco 7.25. 

Aleksandria 8 czerwca. Bawetow egipska— 
zamkniecie, S&Wellaridie: lipiec 13.02, listopad-
17 53, styczeń 14.59, mamsc 14.86. Ashmouni: 
ozerwitec 9.30 sierpień 9 46, październik 986, 
grudzień 10.08, luty 10.31. 

Nowy Jork, 8 czerwca. Bawełna amerykań
ska zanikniecie: Loco 8.45. Kontrakty: szer-
wiec 8.32, lipi-ec 8 40, sierpień 8.52 wrzesień 
8 66, pazo"IZ.iertn>ik 8.T7. listopad 8.86, grudzień 
8.99, styczeń 9 09, luty 9.17 marzec 9-27, kwie
cień 9.36, ma* 9.46 

Nowy Orlean 8 czerwca. Bawełna amery
kańska — zamknięcie: lipiec 8.44, październik 
8.77, grudzień 9, slyozeń 911, marzec 9.32, mali 
9,46*. Loeo 8.19 

Wzrost produkcji 
samochodów 

w Ameryce. 
W Stanach Zjednoczonych w y ś r o d 

kowano w kwietniu r. b. 285.030 samo
chodów osobowych, gdy w marcu tylko 
230.830, w lutym 181.740 oraz 50.020 wo 
zów ciężarowych (45.090 w marcu \ 

5&lffl«*J^ 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

1 • 
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W danym wypadku chodzi o bezkarność, jaka z chwilą wstąpienia do LEGLIJES ^™J&Jff°_ "„"„uca Je I pa l dowolnie przybranem rozpoczyna nowe życie wraz z 
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•JBPPDOPP m m 
Dźwiękowe kino 

„CASINO" 
D z i ś I dni n a s t ę p n y c h ! 

W rolach g ł ó w n y c h i 

Mona Mori* 
w roli uwodzicielki, łącząc piękność i wyrafinowa 

ną kokieterią. 

Dcm 3©sc Molfca 
żywiołowy Hiszpan ł ANTONIO MORENO 

Nad programt T y g o d n i k d f w l ą k o w y F o x a o r a z a k t u a l n o ś c i k r a j ó w * . 
Początek o godz. 5-ej. Ceny miejsc na 1 seans 1.— zL 1.50, 2.— z t 

j e i n n n a r% _JL_ x. • _ ' J W , * * ~ -

„ K W I A T A L G E R U " . 

l -szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodz i 

„ S P L E N D I D " • : 
" • " • W * " NARUTOWICZA 2 0 HTINFILL LLLLLLLSILILIWHILLL 

Dziś I dni następnych! 
Pierwszy, rewelacyjny 100 proc. dźwiękowiec czarującej 

ulubienicy publiczności 

B E T T Y C O M P S O N 
Potężny dramat namiętności i uczuć 

ZNAJOMA Z ULICY 
Spowiedź dziewczęcia, które cierpiało głód. 

W gł. roli męsk, uwodzicielski 

I w a n L E B I E D I E W 
Początek o godz. 6-ej. Aparatura dźwiękowa Western Electric. 

i - II - u - II - »«=j»o»t; 

Ostateczny termin wtorek dnia 16 czerwca. 

W I E L K A N I E S P O D Z I A N K A ! 
Za trafne rozwiązanie szarady otrzyma każdy bez wyjątku, bez żadnego losowania K 

Nagrodę 60 zł. w gotówce. 
Wprowadzamy w tycie towarzyskie nową grę pod nazwą 

P o l s k a K o m u n i k a c j a " 
dostępną dla wszystkich, mila. ciekawa ł *» IMNIN^ dostępną dla wszystkich, milą, ciekawą l zajmującą. 

JPolska Komunikacja" jest pierwszorzędna erą, którą bawić się będą tak osoby dorosłe lak 
i rozumna młodzież. 

„Polska Komunikację" zamierzamy wprowad/»ć jak najszerzej, a nadto propagując zamiłowanie 
do rozwiązywania szarad, podajemy Jednorazowo do rozwiązania poniższą szaradę, premio

waną kwotą 60 złotych 
Kfn 75im5IHlisr,,^ols'cą

 Komunikatem orzy równoczesnem nadesłaniu zł. 2.50 w go towe 
L I L I I SUFLLLLLLITFLSU ub w znaczkach pocztowych, powołując się na niniejsze ogłoszenie. 
Ton nfnUmniO g n * towarzyską ,.1'ol.tka Komunikacja", bez doliczenia porta, po cenie re-
L U L I UIIŁ]111U]C klamowej zł. r raz sumę zł. 60.— w gotówce, Jeśli mdoalc przy samo* 

b e z w z g l ę d n l e t wleniu trafne rozwiązanie szarady. 

Rozwiązanie uprasza się nad*sNać moż'iw!e w ciągu 8 dni od dnia uktmnla sic ogloizenla. 
Ostateczny termin prz°'lunwinia zamiwicA na grę wraz z nu*viązamem szarady został prze
dłużony do dnia 16 c z t r v . a b. r. W J.igu ugodnia od tego ternum otrzyma K a ż d y za 
m ó w i o n ą g r e „iV»sk.i Komunikacja* ,ak również w razie trafnego rozwiązania szarady 
— sumę 60 złotych. — 
Dokument z właśclwetn rozwiązaniem szarady jest zdeponowany u rejenta w Warszawie. — 

Kopię właściwego rozwiązania załączymy każdemu do przesyłki, dla własnej kontroli. 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W . 
1. Reprezentacja* 
2. Stan społeczny. 
3. Przyrząd do oświetlenia. 
4. Najważniejszy organ człowieka. 
5. Reprezentuje stan handlowy. 
6. Pisze dzieła. 
7. Służy do gry sport, kulami drewnianeml 

latem i zimą. 
8. Narząd wzroku. 
9. Nasz wódz Narodu. 

10. Organ słuchu. 
11. Zawód wychowawczy. 
12. Przybór do szycia. 
13. Zawód rzemieślniczy. 
14. Zawód artystyczny. 
15. Posiada dużo słodyczy. 
16. Drzewo owocowe. 
17. Postać niebiańska. 

Z powyższych sylab należy ułożyć 17 wyrazów o znaczeniu wyszczególnfo.iem powyżej, któ
rych początkowe litery, czytane z góry na dół, dadzą nazwę reklamowanej gry towarzyskiej. 

Wars lawsHa Wytwórnia zabawek, Warszawa, Długa 50. 
NKe c z y ń c i e e k s p e r y m e n t ó w 

z e z d r o w i e m ! 
Nie dajcie się na nic innego, rze
komo równie dobrego, namówić 

„O E E A** 
to marka wypróbowana w ciągu 

dziesiątków lat. 
Także aniygeplycypif spreparowana 

SH.°J?5BI WĄTROBY - KAMIENIE 
ŻÓŁCIOWE - CHOROBY PRZEMIANY 

MATERJI LECZĄ. ZIOŁA 

C H O L E K I N A Z A 
H NIEMOIEWSKIECO 

OBJAWY KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH: 
początkowe! Ból w bokach i dołku podsercowym 
(gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wą
trobie, skłonność do obstrukcji. Język obłożo
ny Odbijanie gazami. Gorycz i nieemak w ustach, 
wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i zawro
ty głowy. — Podczas ataków: w dołku i wątro
bie silny ból. który się rozchodzi ku stronie 
tylnej _ w paaie . krzyżu — i sięga aż do łopatki. 
Wzdęcie brzucha, rozsadzanie żeber, parcie na 
k :szkę stolcową Niekiedy wymioty żółcią, 
ne poty, żółtaczka. — Bliższe szczegóły kuracji 
w broszurze Dr. med. T. NIEMOJEWSKIEGO. 
ne poty, żółtaczka. ZIM. 

D r H m t e A Ś l ^ ^ a t o r i u m ffzj.-chcmiczncm 
„CHOLEKINAZA'* Warszawa, ul Nowy Świat 
iNr. 5. tel. 504-96 (na prowincję wysyłka pocztą) 

oraa w aptekach i składach aptecznych 
Cena p u d e l k a z t . 2 . 6 0 . 

Dr. m e d . 

Niewiatski 
powróci ł 

s p e c j a l i s t a cho
rób s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
TeL 159-40 

Przyimuie od 8—11. 
od 5—9, w niedzie

le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze

kania dta pań. ' 

Dr. m e d . 

ZDalyner 
UROLOG 

wznowił przyjęcia 
Choroby nerek pę
cherza i dróg mo

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 

(daw. Olgioska) 
tel. 148-95. 

Godziny przyleć od 
8—10 i od 6—9. 

Komunikacja autobusowa 

Łamigłówka zgłoskowa: 
a—ak— au — b łoń — by—ce — cho— 

ciel—ciel—-cu—czy-glel — I g - J a — 

ka—kler—ko—kra - k r ę — k u — l a m 

ła—łek - m a r — n a — nia - n l o ł — o — 

o - pa— piec — p r z e d — s e r — s t a — 

stwo - sza - tel — tor — tor — t w o — 

u - u - w a —wl - wiec. 

Łódź—Piotrków 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotr* 
kowa I z Piotrkowa o każde] pełnej godzinie 
począwszy od 7-el rano do 21-ej wieczór z 
Dworca Południowego przy ul. Wólczańskiej 
Nr. 232, dojazd tramwajem 14. Czas przejazdu • =j- n 

1 godz. 30 min. • N r ' 5 1 ' ?'
 7*.°bet 

I S E O O E O O O O O O O O E E E E E O E E O O rzeć można od 3—7 

umeblowany z tele
fonem. Piotrkowska 

Doktór 

K H n g e r j 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH. 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 

Aitdrittia 2. m 132-28 
Przyjmuje od 9—11 1 5—a 
w niedziele t święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62, 

MEBLE LAKIEROWANE 
n o w o c z e s n e 

P o k ó j syp ia lny . . . 6 5 0 z l . 
„ p a n i e ń s k i . . . 3 4 0 z l . 

U r z ą d z e n i a kuchni . . 1 9 5 z l . 
Korytarz 119 z ł . 
{Wielki wybór u r z ą d z e ń kuchennych 

Wytwórnia B-CI KOERPEL, 
Piotrkowska 114, w podwórzu 

j . 

.,' PROSZEK OO HOLU,GŁOWY OLA DOROSŁYCH . 

H P W A L S 
V S U W A NAJSItHIEJSZB fóg 

WmL BÓLE GŁOWY ™ 

DOKTÓR 

mg? 
!*e«taurac{a M. W O L F , w Łodzi, ul Narutowicza Nr. 5 
telefon 146-84 wy afc znane ze swej dobroci O B I A D Y : 

z 3 dań zł. 1 .50 i z 4 dań — zł. 2 . 2 5 , 
Wieczfretn a la Carte.- Ceny p r z y s t ę p n e . 

Chleb gra t i s od 12-ej do 5»ej po poł. 

fA»*YKA CHEMICZNO fARMAcrurrciKA 
-AP.KOWALSKI"wAfftzAWA 

DR. MED. 

i chał Geller 
absolwent uniwersytetu wiedeńskiego 
osiedlił sie na ul. Nawrot 2, m. 21 ł 
leczy Homeopatia 1 przyrodolecznlc-
twem. — Przyjmuje od 10 — 1-e* w 
domu Nawrot 2 I od 4 — 7 w aptece 
homeopatycznej Ołówna 5. 

H. Wołkowyshi 
Cegielniana Ns 4 

( D a w n i e j Ceg le ln lana 3 6 ) 
telefon 216-90 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
li w e n e r y c z n y c h . E lektroterapja 

L e c z e n i e l ampą k w a r c o w ą . 
Przyimuie od fi. 8-2 przed p.i od5-9 

wniedziete i święta od godz. 9—1 
Ola pań oddzielna poczekalnia. 

Manicurzystka 
zdolna, potrzebna od zaraz do zakładu 
fryzjerskiego, Zawadzka 8. 

PRZERABIAM, farbuję słomkowe fil
cowe kapelusze damskie 3 zł. oraz no
we tanio Lidzbarska, Zielona 6, w pod 
lwórzu. 



Str. 10: 10. VI 1931 :Nr. 157 

Dr. m e d . 

Zarząd Gminy Wyznaniowej ZytlowsKiei m. Łodzi 
podaje niniejszem do wiadomości, że 

III część rejestru poborczego na 1931 rok, 
zawierająca płatników z ulic: 

Piotrkowskiej, Piramowicza, PI. Dąbrowskiego, PI. Reymonta, PI, Wolności, 
Podleśnej, Południowej, Pomorskiej, Przejazdu, Przędzalnianej, Pustej, Rad
wańskiej, Rokicińskiej, Rzgowskiej, Senatorskiej, Sienkiewicza, Targowej, 
z o s t a j e w m y ś l I s tn ie jących p r z e p i s ó w w y ł o ż o n a d o w g l ą d u 
na przec iąg 8 dni, t. J. o d dnia 10 c z e r w c a d o dnia 16 c z e r w 
ca 1931 roku w ł ą c z n i e w kancelarji Gminy przy PI. Wolności Nr. 6, 
w godz. od 10-ej rano do 1-ej po poł. 

Ł ó d ź , dnia 9 c z e r w c a 1931 roku 

Gimnazjum Ż e ń s k i e 

Eug. JaszuAshlej - Zeligmanowej 
Po łudn iowa 18. Telef . 168-82. 

Zapisy nowowstępufących do wszystkich klas przyjmuje sckretarjat co
dziennie od 10—1 i od 5—7 p. p. D o k l a s A. I B. przyjmowani są 
również chłopcy. , Przy gimnazjum Przedszkole „ D o m Milusińskich" 
dla dzieci od lat 4-ech. Egzaminy wstępne rozpoczną się 9 c z e r w c a r,b. 

Dyrektorka g i m n a z j u m E. JASZUŃSKA-ZELIGMANOWA 

Piotr k o w s k a 7 0 
(róg Traugutta) 

TeL 181-83 
Specjalista chorób; 
s k ó r n y c h , w e n e 
rycznych I m o -
c z o p ł c l o w y c h . 

Leczenie światłem: 
promien iami [z KLATKI schodowej, duży pokój u 

R o e n t g e n a i lam meblowany do wynajęcia. Kalisz, Że 
pą k w a r c o w ą . | r o m s k i e g o 37. 

P"Yiniuj« od 8 ' 3 0 j E L E Q A N C K l E 2 p o k 0 j e z kuchnią % 
do 10,30 rano, od 1 w y g o d a m i n a j piętrze do wynajęcia, 

pp., oa o Zagajnikowa 26 róg Narutowicza 
dzieci TwięTanod;POKÓJ umeblowany do.odnajęcia dla 
10—1. Dla pan od Panów. Narutowicza 47/33 prawa of. 
dzielna poczeka 

ZDJĘCIE UDAŁO SIĘI1! 
Bo zostało wywołane i odbite w pra 
cowni robót amatorskich firmy 

Do akt Nr. U. 1010/31. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-

A II P " nrTni97ri 1 tnl *)1D0ldzi* L E 0 N WĄSOWSKI, zamieszkały . D. U. , rut]dłU I, IW. Łl3"łl lw Łodzi przy ulicy Narutowicza Nr. 10 

Nauka I wychowanie 

SŁONECZNY pokój z niekrępującem 
wejściem tanio do oddania. Dzwonić 
132-51 — od 10—2 i 3—8. 

• 7 n p nnwiplrwniM na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza,* Ł 9~^JL^Ł T \ , .... , i 0 

10 rano w Łodzi przy ul. Piramowicza {pzKo, tapczany, lezaKi i L p. azientu 

Posady i Wysoce artystyczne 
oraz wszelkie prace 
4niProslSy°K

 o " zażądania bezpłatnego Nr.TWbędzl̂ ^ 2» t e l - 1 1 4 - 3 Q - JPOTRZEBNY pracownik fryzjerski 
cennika zaząaanic oczpiatnc.o ^ p H b H c ^ c g 0 r u * h o m o S c i i „ależących UBIORY męskie, damskie, obuwie, sweJdamsko-męski, lub fryzjerka. Zakład 

: ' -do Cyrli - Łaji Rożen, i składających try na wypłatę. Piotrkowska 37, IH.fryzjcrski, Cegielniana 20. 
Do akt Nr. 1379/31. się z mebli oszacowanych na sumę Zł/wciście. I piętro. (POSZUKUJĘ inteligentnej panny z do 

KRYNICA. Kierownik Państwowego Za 
kładu Przyrodoleczniczego w Krynicy, 
lekarz Szpitala Ewangielickiego w War 
szawie dr. med. W. Krzemiński, choro
by nerwowo-wewnętrzne (spec. nerwi-
c serco-żołądka i in. narządów we

wnętrznych) ordynuje Jak zwykle la-
tem w Krynicy. • : 

ZARYTE (koło Rabki), Pensjonat Gra
żyna, nowa willa Kazimierza Janowca, 
otwarty od 1-go czerwca. Urocze po
łożenie, blisko rzeki i lasu. Pokoje du
że, słoneczne, kuchnia obfita i wy
kwintna, - - ' m m 

OGŁOSZENIE. 560.— 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- Łódź. dnia 5 czerwca 1931 r. 

dzi, FELIKS HARASIMOWICZ, zamie- Komornik: L. WĄSOWSKI. 
szkały w Łodzi przy ul. Gdańskiej 38, a 

na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 18 czerwca 1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Młynarskiej 
Nr. 11 odbędzie się sprzedaż z przetar
gu publicznego ruchomości, należących 
do Szymona Mincberga i składających 
się z dwuch palt i mebli oszacowanych 
na sumę Zł. 420.— 

Łódź, dnia 5 czerwca 1931 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ 

Gabinet kosmetyki 
l e c z n i c z e j I t o a l e t o w e j 

S. SZWALBE 
Absolwentka wydz. lekarsk, 

Un Odcskiego 
Został p r z e n i e s i o n y na ul. 
Moniuszki 1 front U piętro 

t e l . 1 2 7 - 9 9 
U s u w a n i e w s z e l k i c h de

f e k t ó w cery. Usuwanie bezpo
wrotne i bez śladów szpecących 
włosów. Przyjmuje 10—2 i 4—8 

PIEKARNIA z 2 piecami w centrum bra referenda 

Ńfw!aotb34taa?u°s

oddania' W t a d ^ « - p \ S p f f i U ° 
się Południowa 46. Fabryka Trykotów. 

P ™ h » h ' P y V P ° s z " k l » ' e Posady do pilnowania miesz-

S r - Ś i: rr. ^ " i 3 ' l u b d o P°iedyńczej osoby. Wia-
WOZtK dla chorego który ma bez- domośih Północna 4, Inawlocka. 
k u p ^ u ż y w i n y 1 j S n 2ol7l 

^ P m o - 1
 n i c z e e o Si^nazjum poszukuje kondycjl.l 

KUPIĘ używaną maszynę do pisania. Oferty sub. ..Kondycla". 
Oferty z podaniem ceny i marki do ad- ZECER-DRUKARZ ~da~50—100 zł za' ! 

D S ^ ^ ^ ^ ^ 5 ^ ^ 'otrzymanie na kilka tygodni posady.jtykulu pierwszej potrzeby niezbędnego 
i JAMNO „Grandt czarne krzyżowe, Zgłoszenia A. 367. Ostrzeszów Poste- w każdem mieszkaniu. Zgłosić sie: 3- — * - ntt *» — f A I I 

Rozmaite 

SKRADZIONO weksel na ZL 399.— pł. 
16 czerwca 1931 r., wystawca Antoni 
Chmielewski, 11-go Listopada 150, na 
zlecenie G. Joskowicza. Ostrzegam 
przed nabyciem takowego. Czerchow-
ski, Nowo-Targowa 4. 

AGENCI 
domokrążcy, 

poszukiwani 
na wysoką prowizję do sprzedaży ar-

sprzedam tanio, byle zaraz. Targowa restante 
Nr. 32. m. 15. 

, Północna'8 m. 50, II podwórze, I pię
tro w godz. 2—4. 

Lokale Letniska 

Do akt Nr. E. 779, 823, 824, 875, 876, 2 POKOJE frontowe, częściowo unie KARLSBAD — „Grand - Hotel - Bad". 
877. 900/31 r. blowane z używalnością kuchni do od p o c ! n™ym zarządem, położony w naj 

OGŁOSZENIE. dania przy ul. Andrzeja 43, m. 17, wej ycRntelszcm centrum, najnowszy Tcom 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- ście z podwórza na lewo. Zastać od ; o r t ~~ C e n y znacznie zniżone — Po 

dzi. JAN RZYMOWSKI, zamieszkały godz. 1—5_pp. ] ( ; c a pokoje pojedyncze 30—40Kć, kom 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, POKÓ F~m7cbIowanv do wvnaiecia P l e t " e . utrzymanie 30-40 Kć dziennie 
na zasadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, AndIr ze a 20 m K od sl 7

W y n a j C C i a ł
 Kuchnia pierwszorzędna, twtrawy "tyf-

że w dniu 18 czerwca 1931 r. od m ^ 9 ^ w i \ n ^ ^ - ^ T % ^ , £° n a m a ś l e ' s P e c J a l r » a kuchnia djete-
10-eJ rano w Łodzi przv ul. Pohidnin- 2 C0KPJE z kuchnią z wszelkiemi wytyczna i dla diabetyków po niezmie-
wej Nr. 26 ł Piotrkowskiej Nr 47 nd K ° d a I " , ł J a k również trzypokojowe nionych cenach. 271 

Ł e s ^ d 0 wynajęcia. Wiadomość: — — — 1 

^ S S ^ S i S ^ - dPo fir- T u golarza. 10 KRYNICA. Pierwszorzędny nowocze 
my „Księgarnia Ludwika Fiszera" M e - 0 B S Z E R N Y p o k ° i umeblowany, przed- ^ Pensjonat „Splendid ł przy pryncy 
"anji, Stefanii, Emiiji i Kazimierza F i - p o k o j ' elektryczność, gazowa kuchen-P a , » e I Alei Lipowej, blisko Nowych 

. . . ta wvcrAf,kn. własne wejście oddam. Łazienek, poleca pokoje słoneczne z 

PODZIĘKOWANIE 
W sprawie familijnej z Ickiem vel 

Juljuszem Goldberglem, zam. w Łodzi 
przy ul. Piłsudskiego 65, z której o c 
hronną ręką wyprowadził mnie p. 
Maks Bornstein, właściciel biura „O-
brona" w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 15, — na tej drodze wyrażam te
mu ostatniemu moje serdeczne podzię
kowanie. 

R. RAUFP 
Kopernika 57._ 

szerów i składających się z mebli 
książek oszacowanych na sumę Zł 
5650 i 500.— 

Łódź, dnia 3 czerwca 1931 r. 
Komornik: ,1. RZYMOWSKL 

Do wynajęcia 
gabinet, 

&JStad&r«u^ frnnT" ™ ^ balkonami, centralnem ogrzewaniem, Z^vadzkaJ9.,I_piętro,,front._ w o d ą b i e ż ą c ą ( z [ n m ^ { g Q r ą c ą w - k a ż -

Z KLATKI schodowej pokój z wygo- d v m pokoju, p o cenach przystępnych. 
darni do wynajęcia. Telef. 121-45. Kuchnia wykwintna, na żądanie djete-
POKÓJ ładnie umeblowany z niekrę- tyczna. 14 

'pującem wejściem do wynajęcia, ulica 
11-go Listopada Nr. 30, m. 34. KRYNICA. Pensjonat Jurand*, telefon 

Do akt Nr. 525/31. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi, TOMASZ CHORZELSKI, za

mieszkały w Łodzi przy ul. Sienkiewi
cza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U.P.C. 
ogłasza, że w dniu 19 czerwca 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Zawadzkiej 12 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na- bali i poczekalnia. Piotrkowska Nr. uJodnaJmc 
leżących do Chaima Kiwe Szmula i front II p., tel. 1-32-90. |m._5Jr. 

^>w"̂ î 7knniTdo wvnaiecia Śród 6 9 * o b o ^ nowych Łazienek, pod Zarzą< mSuw» Nr 81T Wiadomość i doiorcv d e m RubinsztajnoNyei. dawnej właścl-l 
m i c J s j f ^ N r ^ 8 ^ ^ j a ^ c i e l k i ^Belwederu1'. Pokoje słoneczne.1 

SŁONECZNY, ładny.pokój umeblowa- komfortowo urządzone, z bieżącą zim-
,ny. II piętro, elektryczność, łazienka, n ą ( ciepjA w o t j ą . Ceny umiarkowane, 

1—2 osobom. Zawadzka 36, 14 

Do akt Nr. 758/31 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, LEONARD NABOROWSKI, za
mieszkały w Łodzi przy ul. Głównej 
Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 17 czerwca 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 294, odbędzie się sprze
daż s przetargu publicznego ruchomo
ści, należących do Abrama M. Berline-
ra, i składających się z różnych palt, 
oszacowanych na sumę Zł. 550.— 

Łódź. dnia 21 maja 1931 r. 
Komornik: L. NABOROWSKI^ 

D u ż y p o k ó ) 
umeblowany przy samotnej osobie od 
zaraz do wynajęcia dla dwuch osób, 
ewentualnie małżeństwa. Cena przy

stępna. U. Żeromskiego 18, m. 27. 

Do akt Nr. 830 i 831/31. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, KAZIMIERZ SUZIN, zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Mielczarskiegogo 
Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że wd niu 19 czerwca 1931 r 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Juljusza Nr. 22, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do Jana Fijałkowskiego i 
składających się z mebli i pianina mar 
ki „Szmidt", oszacowanych na sumę 
Zł. 1100 plus 1100.— 

Łódź, dnia 9 czerwca 1931 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

dzi. JAN RZYMOWSKI, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 17 czerwca 1931 r. od godz. 
10-eJ rano w Łodzi przy ul. 28 pułku 
Strzelc. Kaniowskich Nr. 41 odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do firmy „Ry
szard Schroeder" i składających się z 
4-ch fokluszy mechanicznych oszaco
wanych na sumę Zł. 560 plus 560. 

Łódź, dnia 1 czerwca 1931 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 967/31. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w ' Ł o 
dzi. JAN RZYMOWSKI, zamieszkały 
w Łodzi przy ul Sienkiewicza Nr. 67, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 

REFORMY, ligi, kombinacje. haleczkl'źe w dniu 17 czerwca 1931 r. od godz! 
dla.dorosłych i dziecil Po cenach ba-[I0-e| rano w Łodzi przy ul. Andrzeja 
jecznle niskich z najlepszych materja- Nr. I I , odbędzie się sprzedaż z p rze - \ -
łów poleca WYTWÓRNIA, Piotrkow-.targu publicznego ruchomości, m\c/a-fmt\t%RNIU 

EATO!! 

ginekolog-orplog 
choroby kobiece 
dróg moczowych 
Gdańska 7 7 - a 

teł. 208-95 
Przyjmuje w domu 
6—8 wiecz. iw lecz
nicy , i Sanitas", ul. 
Cegielniana Nr. 29 

od l l - l - e i „ 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Zawiadamiamy Szanownych naszych odbior

ców, że posiadamy na składzie do sprzedaży mydło 
do prania o wysokiej technicznej wartości, marki 

eta wszelkich wyr. tryk i dzianych |cych się Z Pianina oszacowanych na ' ™ $ 
Nieprzemakalne czysto-wełniane ko-sumę Zł. 500. 
stlumy kąpielowe damskie, męskie ij Łódź, dnia 5 czerwca 1931 r. 

dziec. Komornik: J. RZYMOWSKL 

;mi rowera 
mi poszukuje Szyb
ka Pomoc Krawiec
ka, Piotrkowska 110 

„ P e l i k a n 93 

Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne 

LUDWIK SPIESS i Syn 
Spółka Akcyjna 

O d d z i a ł w Ł o d z i , PIOTRKOWSKA 1 0 7 , 

"Redakcja I Adm. Piotrkowska 49, Godz. przyjęć Redakcji 6 - 7 p ^ p o ^ T c l ^ A d ^ 122.14. Tel. Red. 127-24, 136-43, 136-U, 189.00, Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. ..Wyd, KopuhUk:," 68-118 

Prenumerata „li. Republiki" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z orzesvłka D O M 
towa w kraju zł. 5.50. zagranica zl. 10. „Express ł 

i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia, w t p ^ h p 1 cn * r - z a w e r s z roWmetrowy (na stronie 10-szpalt) 
NA s t p l h ŁX' 2 3 W C r S Z m ! ! ! I T i e t r o w y ' ^ stronie 4-szpalU NH^Sninri1 5n Z a 5viersz

 - m e t r o w y . W stronie 4-szpaltJ 
NtKROLOGI: 40 gr. za wiersz milimetrowy (na str. 4-szd ) Zaręcz 

i ziiślub. pn tekście 10 zł Z a mleisce zastrzeżone specjalna dopłata ^ml^wt^OBO^ 
°. I « ^W w f c l , Z a serminowy druk ogłos.eń Adminl«racja nie odpowiada' 

Ogłoszenia specjalna o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr - Najmniejsze zł lVowff n 9 ? v mnicisze zł. 1.20 Ogłoszenia adwokatów t"£\ff$*U £ Dr3Cy 

Słuszne reklamacje bedą uwzględniane, o Ile 
v/niesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ocłoszenia. lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze — 
Omyłki, które zasadniczo r,ie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-

Za wydawcę: Wydawnictwo „I^cpubliku", Sp. z ogr. odp. i redaktor odo j w . Wacław Smólski. W druk. ..Reoubliki", sp. z og:r. odp. w ^odzi. Piotrkowska 49 i 6 4 

l 


